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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
We Lwowie • luieriecMie zł. • 50, kwartalnie zł. 4-50. 

pojme/nio zł. 9- Primu«.emorow.e mie>K»wi, 
3itW ó» '-v  prw dpł«« benptuwiuio w adiiiiiiisini.

<i‘az 'Nar., maj ę nadto prawe be z p I a t n e ą o 
wvnożvezania książek z czy wint II. Alreuberpa
(dawnie) *• H- lHebleri*)- Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznic. /,?. 2,
kwartalnie '/ł. 6, półrocznie zł. 12.

Za Dranica kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15 
Prenumeratorowie Oaz. Nar. moęi otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZGTlK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartaluie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 «t,.
kwartalnie I zł. 10 cl.

N u m e r  k o s z t u je  6 e l ­

it i ara  r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4 —5 wieczorem.

wychodzi xr dwóch wydaniach dla Lwowa o godzinie 8  rano —  dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

.•GŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
A ministracya Gm.-ty Naroioioej ul. Karola- 
Ijiidwika 1. 3 ; w Faryiu : C. Adam Ciborowski) 
3fe rue de Tarcnne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stoii. A Vog!er (Otto Mass) Wallischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gró- 
nereasse 12, — M. Dukee 'Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile i 9; 
w Hamburgu: A. Steiuer; w Frankfurcie n. M. 
IIassensteiu & Yogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reiebman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpnltowy wiersz drobnym drukiem hib jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespandenoya 3 et. od 
wyraża. Karty kerespuodeBcyJne dla drobnych 
O 'ło*i 30 ct.

IE2ećLa,3rtox: Dr. A Ł I 5 K .S A W D 1 K . R  YffiWffiJL, Biura a d m in is t r a c ji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep)
otwarte od nodz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Trzy listy z Wiednia.
W iedeń d. 31. marca.

III.
Posłowanie we Wiedniu ma niezawo­

dnie urok nie mały dla każdego, kto 
czuje się na siłach podołać obowiązkom 
i odpowiedzialności, z tą godnością po­
łączonej, i kto posiada szlachetną ambl- 

służenia sprawie publicznej na takT —■0 la rm  — -
Ważnem stanowisku 
także i kolce dość przykre

Lecz ma ta rzecz 
Dla ludzi

V/t7 1 ___
regule starszych, wykolejenie z regu 

J— oderwani e od zwy 
i stosun 
koczown

^  ____ lą część i
żdym razie wygodnem nie jest1 - - 4n rrri

larnego trybu życia,
czajnych towarzyskich stosunków
zajęć zawodowych, koczownicze
hotelowe przez znaczną część roku, w ka- 

1 — « ;«  inst Wręc

i od
życie

J 6 -----------
aie ma czemu dziwić się, że gdy sesya
przeciąga się dłużej, pj>. posłowie stają
się drażliwi i zgryźliwi. Teraz zwłaszcza,
gdy koalieya zaprzęgła Izbę do ciężkiej
i mozolnej pracy nad ogromnemi usfatrlnku. sie mono-

~ c? «>
gdy koalieya zaprzęgła 
i mozolnej j
Wami, gdy p .si. ........
tonnie i atmosfera parlamentu nie jest 

l sncłaianie

'V — _
.siedzenia wloką się i 

lonme i atmosfera parlamentu ni 
przytem spokojną bynajmniej, spełnianie 

1 ’- - j  wśród takich warunków 
aie zbyt wesołą rzo 
pi się tu o posłach,~ U r\ «T7 ;

służby poselskiej wśród takich 
Dl'0 jest naturalnie zbyt wesołą rzeczą. 
Oczywiście, ' r «  ^osłach, któ-
rzy  połączone „ _____
biorą poważnie — posłowania nie uwa 
■̂ają  za pretekst do rozrywek, albo za 

órodek ułatwiający popieranie geschaf 
tóu>, albo wreszcie o takich, którzy po­
kazują się w Kole i w Izbie tylko od
czhsu do czasu na chwi1 jś awanturę

go. R  zluźniły się istotnie zasadnicze 
łączniki stronnictw w Kole, lecz trady­
cyjna solidarność Koła polskiego w Ra­
dzie państwa, stanowiąca główny waru- 
uek jego siły i wpływu, utrzymała się 
do dziś nienaruszona. Wypadek publi­
cznego naruszeuia tej solidarności przez 
p. Lewakowskiego był czernś tak wyją- 
tkowem i oderwauem, taką powszechna 
wywołał senzacyę, iż tern właśnie stwier 
dził, że w Kole polskiem solidarność jest 
i teraz r e g u ł ą ,  złamanie zaś solidarno­
ści w y j ą t k i e m .

Stanowisko Koła polskiego w koali- 
cyi wkład i też na nie często bardzo tru­
dne obowiązki. Musi ono bowiem speł­
niać rolę pojednawczego rozjomcy po­
między dwoma drugimi składnikami
jedności koalicyjnej, mianowicie pomię­
dzy klubem zjednoczonej lewicy nieraie-

'  -J»“t t.n rnla 7,11-kioj a Hoheuwartera. Jest to rola za 
zczytna

w y g o d n a ,  raj,ie pom i(, d z y  d w a

szczytna Elewątpliwie, ale nie zawsze 
- gdyż nic łatwiejszego, jak

wpaść w 
ognie...

Dalszą trudność w teraźuięj3zem po­
łożeniu Koła stanowi to, iż polityka jego 
musi godzić zasadnicze względy narodo­
we, z wymogami paóst.wowemi skoro

błędue, zrobią jakąś u n i , . . . . , ,  dla za- 
ia swojej bytności, wezmą dyety 

i.,.. Na szczęście, takich „m eteo-
fó w *  nie  wiele jest w Kole, i nazwiska 

N ;e można się dziwić,

znaczen 
i nikną.

nie jest ono teraz z rządem w opozycyi, 
lecz stanow i owszem składową część i 
nie n ujm niej ważną, rządowego stronni­
ctwa austryackiego. Tak w traktowaniu 
kwestyi reformy wyborczej, reformy po­
datków i w licznych innych wypadkach, 
nieraz z ciężkiem sercem musieli posło 
wie nasi poświęcać niejedną miłą ich 

t hie tvi*u uui sercu sprawę żelaznej konieczności li- 
1 Ak nieteory czonia się ze względami stanu jakie na- 

diM 7, a-1 kła da reprezentacyi naszego kraju, tera­
źniejsza jej stanowisko w austrya;kim 
parlamencie

ich każdy znużenia i pewnego roz-
i . » __ mniiiińrrnibniani brać na którzy w przęgn ięci

Czy ubolewać nad tem, że w żmu­
dnej pracy codziennej, do której teraz 
każdy zdolniejszy poseł polski w Radzie 
państwa jest zaprzęgnięty, gubi się i 
zaciera różnica pomiędzy Stańczykami a 
lewicą, albo pomiędzy Podolakami i po­
stępowcami ? C/.y dziwić się temu, że 
koleżeństwo w pracy i walkach zaciera 
stare uprzedzenia i urazy osobiste: że 
członek lewicjł mówi z szacunkiem i 
uznaniem o pracy takiego Podolaka, który 
istotnie pracuje i pracuje z pożytkiem dla 
kreju i z chwałą dla imienia polskiego— 
a znów na odwrót, że skrajny konserwa 
tysta oddaje hołd pracy postępowca? 
Czyż nie jest to rzeczą naturalną — i 
czy nie jest rzeczą dobrą, rozumną, po­
żyteczną, że ci panowie, przyzwyczaiw­
szy się w codziennych posiedzeniach 
wobec Niemców i wszelakich innych na- 
cyj, zastąpionych w Radzie państwa, stać 

iezadowoleuij przy sobie ramię do ramienia, wspierać
* • ł ! — r\r\ IjcolnCwLii 17. P.f.UflŁ* FTI
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Stroju tym posłom,
do ciężkiej pracy po komisyaeh, muszą 
trawić długie godziny na posiedzeniach 
Izby, komisyj, klubów, aubkomitetów jtd. 
a nadto mozolnych dokonywać studjów 
nad slojąeemi na porządku dziennym 
sprawami* Ze to zubawk.i, najlep­
szym tego dowodem fakt, iż Indzie, któ­
rych się znało młodo wyglądającymi, po 
kilka lalach posłowania we Wiedniu, 
łysieją i siwieją uderzająco...

Otóż w takich warunkach pewna dra- 
Żliwość jest usprawiedliwioną zupełnie.
Nic to dziwnego, że mniej więcej każdy 
z posłów, zapytany o stosunki w Kole i 
w Izbie mówi o nich z powną goryczą, 
sceptycznie -  jednem słowem jest nie­

zadowolony.Teraz sa pp. posłowi niezaaowomu.,, r - j  -------------  .
że nie ma już w Kole żelaznej karności, j się nawzajem po bratersku,' z cźasem
jaką w niem u trz y m y w a ł śp. Grocholski, • zapominają o dzielących ich różnicach 
że rozluźniają się organizacye stronnictw partyjuyc
—  gdv 2a G r o c h o ls k ie g o  właśnie na ię j naprawdę, nie ma nad czem ubole-
karność narzekano. Powaga Grocholskie- WHC,  .. . , .Ko, której tradycyę utrzymywał p. Ja- Jeżeli jednak nie żal nam, że nasi
Worski na stanowisku prezesa Koła w ca- we Wiednia zapominają 0 domowych 
lej pełni jakkolwiek w złagodzonej fo r - , w alkach stronniczych, pilnie zajęci za- 
mie serdecznego koleżeństwa, dziś nsfą- szczytną pracą realną, o tyle g oręce j po­
piła miejsca zręcznemu, przewidującemu, tępiąc potrzeba zapędy koteryjue -  nie 
świadomemu celów i wprawnemu prze- zasadnicze a'e w sobkostwie stauowem 
Wodnictwu , które jednak nie posiada czerpiące racyę bytu. Słusznie potępiamy 
®Och owej patryarchalności G roch olsk ie - politykę szlachecką, aloo politykę chłop­

ską, albo mieszczańską, tam, gdzie jest 
miejsce na politykę narodową, krajową 
albo choćby państwową. Lecz w takim 
razie tem trudniej wytłumaczyć up. p o ­
litykę „proboszczowską11, ciasną, samolu­
bną a bardzo bundziuczną?... A przecież 
czemś najnowszem w Kole polskiem, 
jest właśnie pojawienie się takiej bo­
lączki.

Da Bóg, zacni w gruncie serca, tyl­
ko trochę znarowieui łatwem powodze­
niem w Kole nieliczni członkowie tej 
koteryi „keięży proboszczów* spostrzegą 
się, że źlo się bawią —  że hałasowaniem 
swojem tylko niesmak budzą.

Są to jednak rzeczy podrzędne. Chcąc 
podać w krótkich słowach charaktery­
stykę teraźniejszego usposobienia panu­
jącego w Kole polskiem we Wiedniu, 
potrzeba wyznać, iż nie znajdzie teraz 
w jego gronie tego uroczystego przejęcia 
•się jego imsyą, podniosłego nastroju, ja ­
ki w niem panował dawniejs .emi laty.j 
Czasy te minęły. Każdy z posłów na­
szych, który tylko posiada uzdolnienie 
do pracy parlamentarnej, ma jej teraz 
po uszy. Uwaga jego musi zagłębiać się 
w szczegóły — i każdy z nich zajęty 
swoją specjalnością nie ma czasu my­
śleć o ogol: ikowych programach. Ogólne 
zasady polityk Koła są zresztą jasne i 
stanowczo wytknięte, tak, że po prostu 
na ten tomat nie ma o czem mówić. 
Więc w rozprawach Koła zatraca się da­
wny pierwiastek idealny, i stają się one 
prozaicznerni, suebemi. L e c z  s ą  o n e  
za t o  n i e s k o ń c z e n i e  w i ę c e j  ak-  
t u a 1 n e m i, n i ż  b y ł y  d a w n i e j  My 
w kraju nieskończenie mniej interesujemy 
się ich przebiegiem, niż przewodnie Koła 
polityczno we Wiedniu i w całera pań­
stwie. I w tem polega istotna różnica 
pomiędzy położeniem Koła polskiego w 
Radzie państwa w dawniejszych czasach, 
a teraz. M.

Kredyt włościański.
L w ów  d. 1. ktvietaiń.

Sprawa wielce utrudnionego w łościań­
skiego kredytu hipotecznego w ystę­
puje na jaw  obecnie w oalej pełni, gdy 
spora ilość gospodarzy em igruje.

W przemyślańskim powieoie z p o ­
woda tej em igraoyi a ntm dnionego 
kredytu włośoiańskiego są do nabycia 
gospodarstwa pięoiom orgow e po 200 zł. 
a nawet taniej —  a jeśii się znajduje 
kupiec, to chyba w  osobie żyda, — 
włośoianie bow iem  mimo oałej ochoty i 
w zględnej zam ożności, posiadający bo- 
w ifiu  od 4 do 5 m orgów  gruntu, nie są 
w m ożności nabywać tego rodzaju go- 
podar-tw, nie m ogąc na sw oje zagro­

dy zaciągnąć taniej pożyczk i hipote­
cznej. Bank krajow y, obecn ie jedyna 
instytnoya, w której włościanie mogą 
znaleźć tani kredyt hipoteozuy, odma­
wia pożyczek  na gospodarstwa pięnio- 
m orgow e wolne od wszelkich oiężarów, 
położone w pow iecie przemyślańskim, 
m otywując to jn ż  to w zględem , że ta­
kie małe gospodarstw o nie jest w sta 
nie znieść pożyozki 200 do 300 zł., już

to okolicznością obecnych  niskiob w 
tym że okręgu cen ziemi. Towarzystwa 
zaliczkowe nie nadają się, jak w iado­
mo do tego rodzaju operacyj finanso­
wych, kredyt w nich bowiem , poli - 
ozyw szy koszta, udział itd. kosztuje 
około 10 pro. Skutkiem też tego utru- 

j-dnionego włościańskiego kredytu h ipo­
tecznego dzieje się, że zamiast grunta 
emigrujących chłopów  m ieliby naby­
w ać pozostający na rodzinnej ziemi, 
nabywają je  żydzi, którzy albo osiędą 
aa nich 1 roztoczą swe sieci pajęcze 
na oałą okolicę albo też z zyskiem stu- 

[*proofcntowym odsprzedadzą niebawem 
zakupioną rolę.

W czasie tegorocznych rozpraw sej­
mowych sprawa ta kredytu hipoteczne­
go włośoiańskiego pornszoną została 
przez młodego, acz wielce ju ż  zasłużo­
nego posła Stefana S ę k o w s k i e g o ,  
prezesa Rady powiatowej mieleckiej. 
Przy sposobności uchwalania rezo lu cji 
do rządu, aby z now ego w zorow ego 
statutu dla gm innych 1 powiatowych 
kas oszczędności, wydanego reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych z r. 
1892 opuszczono postanowienie, podług 
którego Kasy oszczędności nie megą 
być zakładami gm innym i w zględnie 
powiatowym i, lecz jedynie instytucya- 
mi samoistnymi pod kontrolą państwa 
zostającymi, — taki obraz na sprawę 
włościańskiego kredytu hipotecznego 
przedstawił poseł S ę k o w s k i :

Trzymając się przedm iotu , pragnę 
mówić tylko o kasach oszczędności po­
wiatowych , a zmierzając wprost do 
rzeczy, oheę m ów:ó o czynności, jaką, 
zdaje mi się, że w przyszłości kasy 
oszczęduoś ń pow iatow e, z pożytkiem 
dla ogółu i ludności włoś iaóskich speł- 
nióby mogły, m ianowicie cboę m ów ić 
o kredycie włościańskim.

Ż e  potrzeba kredytu włościańskiego, 
taniego jest ogólnie odczuw aną, nie 
potrzebuję się pow oływ ać na nic w ię­
cej, jak jedyn e na to, że w tej Izbie 
pojawiały się i pojawiają wnioski, któ­
re żądają, aby rozszerzyć działalność 
r«f)wnyoh inslytuoyj finansowych, któ~| 

['reby udzielały tanich, hipotecznych kre­
dytów włościańskich.

Jak każdy k re d y t , tak speoyalnie 
kredyt włościański, szczególnie w na­
szych warunkach, ma pewne właśoi- 
wośoi, o których zapominać nie wolne. 
Tu pamiętać należy o te m , że przy 
udzielaniu hipotecznego kredytu w ło­
ściańskiego zachować trzeba wiele ostro­
żn ośc i: trzeba badać wartość hipoteki, 
która ma b yć obdłużoną, nie wystarcza 
bowiem zbadanie rentownośoi hipoteki, 
ale potrzeba zbadać przedewszystkiem 
osobiste przym ioty przyszłego dłużnika, 
a w ięc pracowitość, oszczędność, obro­
tność, a co w naszych warnnkaoh nie­
stety trzeba brać bardzo w rachubę, 
trzeźwość.

Choąo udzielić kredytu włościań­
skiego, aby z korzyścią był użyty, po­
trzeba badać na miejscu, czy  udziele­
nie takowego jest konieczne 1 w jakiej 
wysokości, potrzeba, aby na miejsen 
była jakaś osobna finansowa instytu­
c ja . któraby m gla te wszystkie wa 
runki zbadać. Centralizowanie w jednej

instjtu  y i mnóstwa drobnych włościań­
skich pożyczek hipotecznych m ogłoby 
nas zaprowadzić bardzo daleko, tam 
gdzie zaszedł Bank włościański, a zda­
je mi się, t e  pod tym  względem  moje 
zdanie odosobnione nie będzie w tej 
Iz b ie ; tuszę, że się w zyscy tego < ba- 
wiamy i tego sobie nie życzym y. Mam 
pod ręką bardzo ciekawe i zajmujące 
daty wyjęte ze statystyki stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Gali- 
oyi za r. 1883. Jest to statystyka kas 
zaliczkowych, które w wielkiej mierze 
wypełniają lukę tak dotkliwie u nas 
odczuw aną: w udzielaniu kre iytu w ło­
ściańskiego Oto na tab i y pierwszej 
w rubryce wykazującej ilość członków 
znajduję, że na ogół czł mków towa­
rzystw  zaliczkow ych, który wynosi 
197.076, jest 101.860 członków rolnika­
mi, tj. 53 prc. ogólnej liczby klientów 
tych stowarzyszeń. Mam cyfrę drugą : 
r.zdano pnżyczak 29,584.340 zł. Brak 
mi daty jednej, która mi jest bardzo 
potrzebna w moim wywodzie. Nie ma 
tn rotrdz:alu tej ogólnej sumy udzie­
lanych p życzek, nie ma podanej cy ­
fry o w ysokoś.i udzielonego kredytu
włościańskiego, o których tu mowa.

Cticę być ostrożnym i mimo to, że 
jak wprzód wykazałem na podstawie 
tych tablic 53 prc. ogółu klientów na­
leży do stanu roln iczego, przyjmuję
tylko */1 kapitału rozpożyezonego jako
kapitału rozpożyozonego włościanom i 
otrzymuję poważną sumę około 12 mi 
lionów. S ęgając do rubryki innej, w 
której wykazanem jest, ile ten kredyt 
włościański kosztuje, otrzymujemy prze- razi się na to, że W ydział krajowy sta
cięoie, że stopa procentowa wynosi tu tu nie zatwierdzi. Zdaje mi się, że
7 ł/ s prc. Zdaje mi się, że na to, czy j wykazałem dostatecznie, o ile jest po-
ta stopa procentowa odpowiada c g ó l -< żyteczne, aby kasy oszczędnościowe jak
. -   ______1 1 • .   J__ _ r v\n tnrTTrlarti/ii cia 1 *___’ *

włościańskiego hipotecznego. W yobra­
żam sobie, że Bank krajowy wspiera­
ją c finansowo te autonom iczne instytu- 
cye, rozsiane po prowincyi, zdziałałby 
bardzo wiele, a pośrednio spełnił żąda­
nie ogółu, nie narażając się na ryzyka, 
które ponosiłyby powiatowe kasy 0 - 
szczędności, robiąc te interesa na wła­
sny rachunek, mając znajom ość sto ­
sunków m iejscowych, m osąo znać oso­
biste przym ioty przyszłych dłużników.

Jeżeli przytoczyłem  daty kas zalioz- 
kowych, to nie od rzeczy będzie sięg­
nąć do wiadom ości statystycznyob re­
dagowanych przez profesora Piłata. 
W  tomie X III . zeszycie trzecim na stro­
nie 72 czytamy, że kasy oszczędnr-ś u 
powiatowe pobierały wraz z amorty- 
zacyą przeciętnie 6 prc. od kapitała 
wypożyczonego. Dosyć na razie zazna­
czyć różnicę stopy procentowej pobie­
ranej przez kasy zaliczkowe a kasy o- 
szczędności. G dyby kasy pow iatowe tak 
się rozwinęły, jak ja  sobie przedsta­
wiam, to działalność ich byłaby bardzo 
zbawiennna a zarazem odpowiedziałaby 
ogólnie uznanej potrzebie.

K ończąc swoje przemówienie — m ó­
wił p. Sękowski — chcę słów parę po­
wiedzieć o statucie normalnym, w yda­
nym przez ministerstwo spraw w e­
wnętrznych. Nie wchodzę w zasadni­
cze trudności, jąki ten statut naprowa­
dza. Praktyczny cel w  tym  wypadku 
jest ten, że Rada powiatowa chcąc ka­
sę oszczędności powiatową założyć, jest 
w tem niemiłem położeniu, źe jeżeli 
weźmie za wzór statut norm alny, na-

nym warunkom rolniczo gospodarczym, 
odpowiadać nie potrzebuję, bo odpo­
wiedź sama zbyt jasno się form ułuje.'

najszybciej się rozw inęły i najliczniej 
je  zakładano.

T y le  z przemówienia p. Sęków- ̂ o U l i .
Jestem daleki od tego, ażeby krytyko- \s kiego. . .
waó działalność kas zaliczkow ych, któ- j S1§ 2 rezolucyą sejmową do rzą-
re wiele zdziałały, zdaje mi się, źo do- du w tej sprawie uchwaloną dzieje —  
brze będzie, m ówiąc o ka ach za liczko-1 n' e wiadomo do dzis. A chociaż po- 
w ych skonstatować, że działalność ty ch -J m jilm e  nawet zostałaby załatwioną, 
źe bvłs. h»rdzo dociosla i iirzvnioslst: r‘ie rozwiiy/eąże to jeszcze kwestyi, którą 

na seryo powinni się zająć ci, którzy 
o podniesieniu oświaty i dobrobytu lu­
du dużo tyrad przy uroczystości w y­
głaszają, a o najpilniejsze jeg o  potrze­
by starania m ieć nie chcą.

Wilhelm II a Bismark.

że była bardzo doniosła i p rzyn iosła , 
społeczeństwu naszemu olbrzym ie k o ­
rzyść1, co chętnie w (ej Izbie konsta
tQ̂ - , ,Niech mi wolno będzie jednak ba­
dać, dlaczego kasy zaliczkowe zm uszo­
ne okolioznośoiami pobierają tak w y - 
sifeie prooents. Otóż znajduję na ta­
blicy drugiej, że towarzystwa zaliczko­
we płacą od wkładek oszczęlności prze- 
cięoiowo 5 prc. Trzysta kas zakezso- 
w ych co do kosztów Rdministracyi w y ­
kazują wedle wielkiego przecięcia L67 Lwów d. 1. kwietnia,
prc. rozchodu, a trzeba przecież w y- j W  przededniu głów nego obchodu 
płacić dywidendę od udziałów, z z y - ; bism arkowskiego, kiedy właśnie cesarz 
sków trzeb i utworzyć ftmdusze rezer- j daje (dziś wieczór) bankiet na eześó 
wowe, a stąd jam o wypływa, d la czego , Tytana, którego jak  Zeus strącił był 
Towarzystwa zaliczkow e wym ierzają do Tartaru życia prywatnego, podaje 
od w ypożyczonego kapitału 7'j., p r c .— l Brcslauer Ztg. arcyciekawy pogląd na 
dla rolnika zbyt wygórowaLą stopę ' dotychczasow y przebieg obchodu, 
procentową. j I tak podnosi przedewszystkiem, że

W yobrażam  sobie, że kasy o sz -zęd -jp p o  pderwszem wzburzeniu przeciw 
ności powiatowe, jako instytneye czy- j ra jebstagew i nastąpiło pewne otrze- 
eto autonomiczne muszą się oprzeć o żw ienie; myślą więcej o postępowaniu 
Bank krajowy, od której to in sty tu cji cesarza niż reprezentacyi R zeszy. Stron- 
żądają, aby uczynił zadość ogólnie od- J nictwa kartelowe (konserwatyści, w ol- 
czutej polrzebie udzielania kredytu nokonserwatyści i narodow cy liberalni)

c° « n  ow ej p atty a łc „ „ ______

Czas odnowić przedpłatę
I  S .  l i  ^ y a r t a ł

Do fejletonu na II. kwartał mamy w tece redakcyjnej przygotowane powieści: „ZE  STAHŻOW P A N I A P P E L S T E IN “ 
Wincentego hr. Ł o s i a ,  , P a s l e r t ) y  ‘  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  W ś r ó d  r ó ż  Romualda 
T h e o d o r o w i c z a  i „ Z  jp a .ćL cłtn . ł e z "  obrazek galicyjski K a s s y o p e  i. Nadto Józefa K o t a r b i ń s k i e g o  kartki 
ulotne p. n. „ lV s «?z c li* o w * *  — prof. dr. Emila D u n i k o w s k i e g o  „ W  P B E B Y A C H “ dalszy ciąg dru-
kowauego już u nas cyklu „Obrazów z życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej* i Kazimierza S. „Współcześni powieśdo- 
pisarzc francuscy44. Wreszcie p. Stan. Pepłowski będzie pismo nasze zasilać lejletonami okolicznościowemu.
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Powieść współczesna
c z f ściftch.

przez
Wincentego lir. Łosia.

>IEUWSZA.

d koniec świetnego 
... który doskonale 
okolenie wchodzącej

Roźniatowskich miał 
ócz ono z niesłychaną 
.zura, prowadzonego 
tym tańcu hrabiego

y nie było znać zmę- 
tancerki w y g lą d a li  

, jakby dopiero roz- 
itrony siedzące przy 
rane żywo to powo­
d ze n ie m  swych có- 
ł j ,  ż e  przez szpary 
portyerach wdzierało 

i sprawiało nieje- 
raźenie, jakie zawsze 
gnębiony i nieznoszą-

I mężczyźni nawet nie czuli żmudy, 
będącej następstwem każdego użycia i 
przyglądali się figurom mazura, prowa­
dzonego mistrzowsko, bo czuli może, że 
po tym fortancerze tego tańca już nikt 
tak nie powiedzie i że p i nich go jeż  
nikt takim może w Warszawie me zo-
b czy.— Pierwsze pary! — zaw ołał nie 
młody już hrabia K i.... po chwili pauzy, 
w której jednakże muzyka nie urywała, 
jakby się strasznie bojąc, by brak jej 
akordów nie przypomniał rozszalałemu 
towarzystwu rzeczywistości, t. j. duia, 
szparkami w portyerach zwalczającego 
świateł setki i dopominającego się końca 
balu.

Na to hasło „pierwsze pary“ powię­
kszył się gwar w sali balowej i przyle­
głych pokojach.

—  Pierwsze pary! _  powtarzały so 
bie matrony podnosząc się na fotelach.

— Pierwsze pary! — rzucali sobie i 
starsi mężczyźni, tłocząc się do drzwi, 
wstając z foteli, opuszczając nawet sto­
liki z kartami i kanapy w fumoirze.

Wszyscy spieszyli, by zobaczyć pier­
wsze pary, bo w pierwszych parach tań­
czyły dwie panny Starźa, panny, któremi 
się tej zimy zachwycała skora, jak żadne 
miasto, do zachwytów Warszawa, tak po­
chopna do tworzenia światowych bóstw, 
tak chętna do przewracania w głowach. 
Bo częściej moda i wypadek, niż izeczy- 
wiste zalety, wyrzucają ludzi na wierzch. 
Kapryśne są to fale tego nieuchwytnego

morza, jakiem bezsprzecznie jest salono­
wy wielk uuięjski sukces.

Tej zimy panny Starża były la co- 
qw:luchr, de tout Varsovie, jak z odcie­
niem ironii mawiała pani hrabina Ko- 
rońska.

Ale i ona przybliżyła lornetkę do ócz 
. przyglą lała się tym d^u kobietom, 
którym powodzenie może dawało właści­
wie to, co robi powodzenie, tę pewność 
siebie, ten tryumfujący wygląd królewien 
balu.

Tańczyły w dwu pierwszych parach, 
bo tak chciał hrabia Ka... adorator płci 
pięknej, mimo swych pięćdziesięciu lat, 
bo tak pozwalała m oda, robiąca jedynie 
najniesłyehańsze wyjątki w tym świecie 
hołdownictwa formom i przesądom.

Panny Starża więc tańczyły prze­
ważnie tego karnawału w pierwszych 
parach i to zdwoiło jeszcze ich sukces.

Podobue do siebie, były rzeczywiście 
piękne, choć o piękniejsze nie trudno 
było w tymsamym salonie.

Ale pauny Starża miały na skroni 
ten niewidzialny dyadem, który na wy­
brane czoła kobiet nakłada moda i miały 
ten aplomb, podwajający urok kobiety 
już uznany i rozgłośny.

Były to smukłe i rosłe brunetki o 
niewidzianych figurach i one to spra­
wiały, iż nie mogły być niezauważone. 
Rysy ich dalekie od klasycznej regular­
ności, miały droższą dla kobiety od niej 
delikatność kapryśnego, ale mimo to po­

prawnego rysunku. Oczy czarne i g łę ­
bokie zdobiły te podobne do siebie ułów 
ki przecudnie osadzone na łabędzich szy­
jach, a marmurowych i pełnych biu- 
tach. .

Były to nie przepięknp, ale jak hra­
bia Ka... mówił, niewidzianie efektowne 

paradne panny 
Były to wyjątkowo d^koratywue zja­

wiska, a ta dekoratywuość tkwiła w ich 
nieuchwytnie subtelnym aplom biegalo­
nowym, złożonym z setek odcieni. Śmia­
łość spojrzenia, dumny wywrót głów ” , 
pyszny chód królewny i czarujący uśmiech 
kobiety— cechowały jeszcze więcej młod­
szą pannę Starża, noszącą imię Ireny. 
Używała też i ona większego od siostry 
powodzenia, po części może i dlatego, 
że starsza panna Starża zaręczoną była 
od kilku tygodni, tańczącemu z nią w tej 
chwili Janowi Jeziołowskiemu, młodzień­
cowi o obliczu, promieniejącem szczę 
śeiem.

Irena była zaś wolną, a kroniki salo­
nowe głosiły, iż dnia tego dziesiątego 
dała kosza w tymże karnawale.

I o tem to właśnie w tej chwili, lor 
netując śliczną Irenę, zdwajającą swó 
urok w mazurze, tańczonym z niezrówna 
nym wdziękiem, mówiła hrabina Rożań. 
ska ze swym nieodstępnym, gdy raczyła 
mówić, Bywalskim.

—  Bo powiedz mi pan —  cedziła 
swym paryskim akcentem, a połata 
nym francuszczyzną językiem — co skła 
nia tę pannę Starża do niekorzystania

daru ślepej fortuny, której tego karna­
wału przyszedł dziwny kaprys wysypa­
nia rogu obfitości na obie te... panienki. 
Elles tte sont pas mai, ale... ale na przJ* 
szły rok się opatrzą i wyjdą z mody... 
Będzie polować za tym i, którym tej zi­
my poodmawiała. Starsza miała więcej 
rozumu...

— Certaincmcnt comtessc — bąknął 
Bywulski, zakładając moiokl.

Hrabina usiadła i wskazując obok sie­
bie miejsce towarzyszowi, ciągnęła.

— Pan, który masz przywilej mię 
szania się do wszystkiego, radzenia 
wszystkim i życia dobrze ze wszystkimi, 
powinieneś interweniować. Fows dcvricc 
monsicur Bywalski wytłumaczyć tej pa­
nience, że się nie odmawia takich par- 
tyj, jak Łęski lub Sędzimirski, gdy się 
nie ma nic prócz swych czarnych oczu
i zgrabnej figurki, gdy się jest... cm/iw' 
tylko panną Starża...

— Ależ to doskonała prastara rodzi­
na — obruszył się Bywalski, który nigdy 
nie mógł się oswoić ze sposobem trakto­
wania najpoważniejszych szlacheckich na­
zwisk przez utytułowaną arystokracyę. 
Może mu to zawsze boleśnie przypomi­
nało, że on sam był tylko Bywała-By­
walskim, bez żadnego hr. lub br. wre­
szcie.

—  Nie przeczę, nie przeczę, ale... 
w naszym wieku i naszym świecie, pa­
nie Bywalski, nazwiska utytułowane, 
książęce, panujące są vien de tout., jeśli 
nie wymawiane z tym odcieniem usza­

nowania, które niestety mamy tylko dla
złota...

— Ach ! hrabino 1
—  Widzę jasno rzeczy, panie... Świat 

mnie teką być nauczył...
— Świat francuski, dodaj pani...
—  Nie!  Świat warszawski, w którym 

nie przewracacie się ze śmiechu, widząc 
w oknach klatki schodowej pałacu Itin- 
berhergów herb „Topór odwieczny14, świat 
warszawski, w którym próbowano rok 
temu, gdym się na jego horyzoncie zja­
wiła, udowodnić, że nie jestem prawdzi­
wą hrabiną Korońską i nie byłam pra­
wdziwą księżniczką Pilarską, bo znajdo­
wano...

— Co znajdowano?
— Że za mało mam złota, by te dwa 

nazwiska nosić.
— Ach ! pani.
— Nie przecz pan. Byłeś może pier­

wszy d eu douter, będąc Warszawiani­
nem par excellence. Was złoto finansów 
zupełnie zgangrenowało. Nie ma już 
w Europie miasta, w któremby mniej 
wielki świat szanował swoje tradycyę, a 
podlejsze złotu bił pokłony. Ceci dit, 
passous...

Tu uśmiechueła się tym odrębnym 
uśmiechem kobiety, która kiedyś czaro­
wała pięknością, a rozumem czarować 
jeszcze pragnęła i podchwyciła.

(C. d. n j
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nie koniecznie uważają telegram o „o- 
burzem u“ cesarza i reszty monarchów 
Rzeszy za polepszenie sytuacyi przyja­
ciół Bismarka. Tu i owdzie odzywają 
się wątpliwości, i ogółem  tylko czeka ■ 
ją , ażali cesarz lada chwila z tą samą, 
oo przeciw  rajchstagowi, surowością 
przeciw  Bism arkowi się nie zw róci.

Godnem  uwagi jest, że ta właśnie 
część prasy, która Bismarka ubóstwia, 
nie podaje żadnych kom entarzy do pa­
rady w ojskow ej dla Bismarka z Frie- 
drichsruhe i do mow ów czesnych  — jak 
gd yb y  się obawiano, że dziś jutro, m i­
mo pozłacanej szabli honorow ej, zerwą 
się stosunki m iędzy Berlinem a F rie - 
drichsruhe. Nie m ogą jeszcze dociec, co 
to znaczy, iż cesarz dobitn ie ośw iad ­
czył, że m e wielkiemu m ężowi stanu, 
ale wyłącznie oficerowi gratuluje. C zyż­
by na wojskowej w izycie w Fnedriehs- 
rnhe skończyło się także honorowanie 
męża stanu? A w ięc m oże naobiedzie , 
jaki da cesarz w same urodziny B is ­
marka, padnie coś także dla męża sta­
nu? Tego się właśnie w ielbiciele B is­
marka spodziew ają i d latego zrzekli 
się komentowania m ów • erarza z dnia 
26 zm.

Niemniej godnem uwagi jest, że 
także prasa bismarkowska nie duła ża­
dnego komentarza do toastn księcia 
z d. 26. bm. Prasa ta wcale nie jest 
rozochocona, i owszem przebija się w 
niej humor, czasami nawet ironią przy- 
pieprz^ny. Bismark w toaście swoim 
napomknął o swoim upadku — starzec 
ten ma pamięć n iespożytą; i niezawo­
dnie nie zatracił je j woboe monarchi 
cznej parady wojskowej, jak zresztą 
paradami w ojskow em i n igdy się nie 
zachw ycał. A  że się książę w tym toa 
ście powoływ ał na histeryków rzym ­
skich, co pisali o przywiązaniu Germa­
nów do swoich książąt, to także wiele 
daje do myślenia, bo T acyt szeroko się 
o tern rozw odził w sposób, o którym 
m oż* Bismark nie myślał,

U roczystość bismarkowska jakoś ni& 
ma należytego, zapalnego zacięcia, mi­
m o „ofcurzenia1*. Może przed czasem 
przenolowano. Na każdy sposób wraże­
nie odwiedzin cesarskich w Fridrichsrnh 
nie ziściło nadziei, jakie bismarkowcy 
do nich przykładali. Br. Kindsrlen- 
'Wa.hv.er ma wrócio na po.-adę posła 
pruskiego w Ham bnrgo, a ten dyplo­
mata ma byó nie bardzo przyjem nym  
B ism «rkow ', sąs adu;a emu z Hambur­
giem . O powołaniu Herberta Bismarka 
na jaką posadę nmbantdorską znowu 
ucichło. Natomiast walka rządu przeciw  
w nioskowi Kanitza podpisanemu przez 
Herberta Bismarka, toczy się w naj­
lepsze. Zanosi się nawet na to, że 
rychło całe „ burzenie14 w niepamięć 
pójdzie, i stronnictwa kartelowe chyba 
tylko tyle skorzystały, że z prezydyum 
rajehstagu w ylec a łyu.

A  więc zachodzi pytanie: co powie 
cesarz W dhelm  II. na dzisiejszym  ban­
k iecie? Może się skończy istnem p r i­
ma A pr hs...

KRON IKA.
Ijtcótr dnia 1 kwietnia.

W setną roczn icę III rozbioru O jczyzny —  
snkonajm, inw orzenia gimnazyuiu polskiego w 
Cieszynie.

h i  ■istl osobiste. Stan zdrowia 0. W a- 
leryaua Przewłockiego, generała zakonu 00 
Zmartwychwstańców, prz-bywającego w Rzy­
mie, budzi poważne obawy. Zapalenie płuc 
wprawdzie już ustąpiło, aU choroba sercowa 
na któią 0. Przewłocki citrpi, połączona 
z resztkami -/apalt-nia, zatrważa lekarzy.

M ianow ania. Ministerstwo skarbu za­
mianowało w fłużbie utrzymywania ewiden­
cji katastru j...umili gruntowego geometra­
mi ewidencyjnymi II, klasy elewów ewiden- 
c/jnyc-h: Stau.sława Loest-ha, Juliusza Rau- 
eha, Stanisława Ciechanowskiego, cywilnego 
geometrę Jana lraneka, inżyniera Frauci- 
ctKa Zubrzyckiego i inżyniera leśnictwa Al- 
f  tda Głowińskiego.

Bo centralnej komisy! konserwa­
torskiej dla historycznych porunikó v sztuki 
powołani zostali pp. Maryan D y d y ń s k i  i 
radca budownictwa Tad-usz S t r y j e ń s k i .

W  VI ie Ltniu w głównej szkole rolni­
czej uzyskali dyjlom leśnictwa Witołd Mi 
chał Mach z Z iradawy w Galicji i Stan. 
Kazimierz Górssi ze Lwowa.

P rzeciw  p ro je k to w i ustawy, nakła­
dającemu puda.A rentowy na listy zastawne 
zakładów kredytowych wystosował Wydział 
krajowy meinoryul do Koła polskiego, po 
piera,ąc równo-ześnie p tyye, wniesione 
przez Tow. kred. ziemskie i gal. Tow. gosp. 
w tej morze.

K on ku rsy . Pań-dwowa szkoła przemy­
słowa we Lwowie < giaszi konkursy ua po­
sady : rzeczywistego nauczyciela dla nauki
modelowania, rzeczywistego nauczyciela dla 
ituuk budowniczych, dalej werkmistrzu dla 
nauki ślusarstwa artystycznego i wtrkmi- 
strza dla nauki stolarstwa. Konkursy ubie­
gają z 25 bui.

Po procciie t*rnO| Ols!.! u. Odno­
śnie do naszej notatki pod tym tytuł-m w 
Gaz. Nar. w nr. 89, proszeni jesteśmy o 
sprostowanie, że ks. Librewski na konferen 
i-yi grona nauczycielskiego nie domagLł się, 
jak to prawdopodobnie przez omyłkę doniósł 
nasz korespondent tarnopolski oddania 
sprawy studentów „sądowi", lecz jedynie 
wnosił na odesłań.e całej sprawy do Rady 
tzkolnej krajowej.

Lwowska spółka zaliczkowa, (sto­
warzyszenie urzędników z poręką nieograni­
czoną) odbyło wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie członków w sali głównej ka­
syna miejskiego. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa p. Karola Grackę i powołania na 
Sekretarza p. Steźyńskiego, odczytał tenże 
protokół z ostatniego zgromadzenia, które 
przyjęto do wiadomości. Następnie zwolniono 
sekretarza od od czy unia sprawozdania i zam­
knięcia rachunkowego za r. 1894, które roz­
dane zostało wszystkim członkom. Publika- 
cya ta przedstawia się w ogólnych zary­
sach tak :

II iść członków zwiększyła się o 98 (o-

heonie jest tedy 2.699), udziały at- li zumiej 
szyły się o 8,120 zł., wkładki oszczędno­
ściowo zwiększyły się o 970 zł., fundusz 
rezerwowy wynosi 30 340 zł., a czysty zysk 
13.865 zł. 31 ct., z którego na 5 %  dywi­
dendę użytych zostanie 10.46 L zł. a nad­
wyżka 3.404 zł. 31 ct. przypada do dy­
spozycji walnego zgromadzenia.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dy- 
skusya, w której zabierali głos pp. Dzie- 
ślewski i Zieliński; ostatni mianowicie po­
stawił wniosek, ażeby z powodu wycofywa­
nia udziałów przez członków i zmniejszenia 
się wskutek tego dywidendy, dyrekcja po­
trącała przy pożyczkach 5 prc. na udziały. 
Wniosku tego jako sprzecznego ze statutem 
nie ucliwaieuo, natomiast przyjęto rezolucję 
w tym kierunku, ażeby zaległe i już zde­
klarowane udziały ściągane były od człon­
ków przez dyrekcyę przy udzielaniu zali­
czek. Sprawa zmiany statutu wywołała ró­
wnież ożywioną dyskusję, mianowicie wy­
rażono życzenie, ażeby dyrekeya jak najprę­
dzej przedstawiła statut pod obrady walne­
mu zgromadzeniu ad hoc zwołaó się mają­
cemu w styczniu rp.

Po udzielenia dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok ubiegły, przyznało zgro­
madzenie 200 zł. na rzecz gimnazyum w 
Cieszynie z rubryki zysków. Dyskusya nad 
statutem przeciągnęła się do godz. 10 wie­
czorem, puczem dokonało zgromadzenie wy­
boru 5 członków dyrekcyi i 2 zastępców 
do rady nadzorczej.

Oburzające. W biurze pocztowem do 
„przyjmowania listów urzędowych“ odbyła 
stę w ubiegłym tygodniu oburzająca scena, 
której bohaterem był porucznik 30. p. p. 
pan R. Wysłał on przez żołnierza listy słu­
żbowe na pocztę a po odejściu jego przypo­
mniawszy sobie, że na jednym z listów był 
niedokładny adres, udał się sam do biura 
pocztowego celem uzupełnienia adresu. Tu 
zastał jeszcze żołnierza i przeglądając listy, 
zauważył, iż niektóre były błotem powalane. 
Rozgniewany tem oficer, tak wypoliczkował 
żołnierza, że krew mu się nosem puściła. 
Ludzie, zgromadzeni przed oknem do ekspe­
dycji, widząc to, przywołali portyera i zmu­
sili ge, by doniósł o tem dyrekcyi. Dyrektor 
poczty p. Kromjf przeprowadził ścisłe do 
dochodzenia w tej sprawie i protokoły ode­
słano władzom wojskowym.

Przeciw 41 włościanom, którzy we 
wrześniu zr. stawiali opór zarządzeniom le 
barskim co do środków anticliolerycznych 
a żandarmów zbeszeześcili, odbyła się w Kra 
kowie rozprawa karna. Z oskarżonych ska 
zany został Jakób Sochacki na 4 a Struga 
na 2 miesiące ciężkiego więzienia, 31 wło­
ścian na areszt od dni 14 do 1 miesiąca, 
a 8 uwolniono zupełnie.

Znalezienie zwłok. W dniu 24 zrr. 
wydobyto z rzeki Wisły około gminy Tra­
wniki, zwłoki nieznajomego mężczyzny, mo­
gącego liczyó 30— 40 lat wieku, twarzy 
okrągłej, brody spiczastej, z zarostem blond, 
włosów czarnych. Zwłoki te przez czae dłuż­
szy musiały byó w wodzie, griyż uległy już 
rozkładowi, a ręce były ponagryzane przez 
ryby. Topielec ubrany był w kam&szki o 
krótkich cholewkach, reszta ubrania zni­
szczona tak, że tylko pozostały kawałki ma- 
t-ryi. Ludność miejscowa twierdzi, że uto­
piony mężczyzna jest czeladnikiem piekar­
skim i spełnił samobójstwo.

Z i u i l i o p i l i  piszą niim : Cesarz uła­
skawił zasądzonego przez tut. sąd przysię 
głych w 1 stepadzie z. r. na karę śmierci 
Pawła Hewkę, który zamordował swego są­
siada Iwana H-wkę za to, że mu zabronił 
obcowania z j-go żoną, z którą od laty 
utrzymywał potajemny stosunek miłosny. 
Najwyższy trybunał kasacyjny zmienił więc 
wyrok śmierci na karę 20-letuieg i ciężkiego 
w.ęzienia.

Władza szkolna tut. gimnazyum przyszła 
— jak krążą w ersye — ua trop miniaturo­
wego tajnego związku... dzieci z ł  i II klasy 
gimr azyaluej , mieli stan pilię drewnianą 
z herbem polskim... Wyrokiem knufereneyi 
szkolnej, nie odstąpiono sprawy sądowi, lecz 
zamknięto ich do karceru szkolnego z tem, 
że nie dostaną śniadania.

Nowy kościół w' Kołom yi. Magi­
strat kołomyjskl zakupił przed kilku dniami 
realność, k t ó r a  jest przeznaczoną podbudowę 
kościoła 00 Jezuitów. Budowa tego kościoła 
rozpocznie się jeszcze w b. r.

W ylew y Ze Stanisławowa doneszą, że 
wał drogowy pod Żuraw nem przy moście 
na Dniestrze został przerwany. Stary Mar- 
tynów zalany. Z Snkala piszą, że rzeka Ra­
ta wystąpiła z brzegów i zalała milowe 
przestrzeni) w Sielcu i Parohaczu; mnóstwo 
zagród włościańskich stoi pod wodą Zalane 
są również Krystynopol, Dobraezynie, Za- 
wisznia i Nowy Dwór. W Krystynopoiu u- 
rząd pocztowy został zatopiony, a przesyłki 
pocztowe uszkodzone.

W Czerniowcach liiemiecko-narodowe 
stowarzyszenie akademickie „Arwinia** po­
wzięło zamiar urządzenia uroczystego ob 
chodu na cześć Bismarka! Rząd kiaiowy 
nie dojuścii jednak do skandalu i obchodu 
zabronił.

bpizeaat dóbr po-wiUgniistejsklcli
zbliża się bu końcowi. Pogłoski o udzielo- 
nern ks. Meryi Holienlobe pozwoleniu za­
trzymania na własność tych majątków, któ­
re dotąd nie znalazły nabywców, nie mają 
podstawy. Ogółem pozostało jeszoze do sprze­
dania 55.000 dzies., w tem trzy większe 
majątki (Werki pod Wilumn, Naliboki w pow. 
oszmiańsKiui i Lubcza w pow. nowogrodz­
kim). tudzież kilkadziesiąt drobnych zaścian­
ków w pow. siuckim. Cały obszar spuici 
zuy po-wiitgensteinowskiej wynosił około 
800 000 dzits. Termin ostateczny sprzedaży 
majątków księżnej Hnheulohe upływa z d. 
13 kwietnia r. 1896, a więc za rok. Sprze­
daży przymusowej nie ulegną dobra księżnej 
H. w gub. siedlnckiej, które stanowiły jej 
wiano (Biała, Sławotyoze itp.) Nabywców 
na wspaniałe Werki, Naliboki i Lubczę do­
tąd brak zupełny. Proponują za nie ceny 
nadzwyczaj niskie ci, którzy chcą skorzy­
stać z okoliczności wyjątkowych.

Także pasyjne przedstawienie. 
Francuski | 03-ł, literat i poeta ań archizm u  
Clovis Ilugues, napisał dla „domu ludowe­
go" na Moiitmartre d ram at 3 aktowy pt.: 
„Zły łotr“ . N iep opraw n y opryszek jego sztu­
ki, to zatwardziały grzesznik ukrzyżowany 
obok Chrystusa. Dlatego Gż ostatni a^t 
przedstaw ia mękę na Golgocie. Gloyis Hu- 
gues p isał w celu ośmieszenia religii i z ro ­
bienia apoteozy z zatwardziałości jednego

z łotrów , kładąc mu w usta takie nędzne 
komunały jak up.: „Wstydziłem się żebrać, 
więc aby żyć, nie mając pracy, kradłem 
i rozbijałem1* itd. Aliście tłumy słuchaczów 
zupełnie inaczej pojęły całe przedstawienie. 
Włożone w usta Chrystusa słowa: „Błogo­
sławię was obu" przyjęto grzmiącymi okla­
skami, a dalsze powiedzenie: „Przyszedłem 
na świat, aby go zbawić miłością1*, wywo­
łało huragan okrzyków „Niech żyje Chry­
stus!“ Poeta i poseł, który sam grał rolę 
Chrystusa, był zupełnie takim niespodzie­
wanym wynikiem przedstawienia zdetono­
wany.

Z Kasyna miejskiego. W piątek 5. 
względnie w sobotę 6. bm. przedstawienie 
amatorskie. Początek o godz. 7. wieczór.

Stow. wzajem, pomocy mieszczan 
lwowskich wybrało nowy zarząd, a miano­
wicie : p. Oiuchciński został dyrektorem,
Michal8ki zast. dyrektora, Mikuliński skar­
bnikiem. Do wydziału wybrani zostali: Bog­
danowicz Henrvk, Bielański Kazimierz, Czer­
nicki Józef, Frankowski Franciszek, Fla- 
czyński Wilhelm, Getritz Aleksander, Gry- 
glaszewski Jan, Klimowicz J., Krach J., 
Lenard J., Makan J., Niumczynowski Stan., 
Ostrowski Franciszek, Platowski Stan. i 
Skarbek Ludwik; wreszcie do komisyt re­
wizyjnej: Starzecki Franciszek, Szyjkowski 
Wład. i Walsleben Teodor.

Na zgromadzeniu korpcraeyi bu­
downiczych wybrano następujący zarząd: 
przewudniczącym został architekt Michał 
Kowalczuk, zastępcami jeg o : Cybulski i Ku- 
źoiewicz, skarbnikiem Bsłaban ; wydziało­
wymi: Mostowski, Sułkowski, Podhorodecki, 
Fechter, Łuszczkiewicz, Chołoniewski, Schulz 
Jan, Muller Ignacy i Godowski.

Sztuki piękne.
X  T E A T R U .

„Towarzysz pancerny" komedya w 3 aktach
Miehala Wołowskiego'’ ).

Postać Iutci pana Jana Chryzostoma z 
Gosławic Paska należy do n aj sympatyczni ej- 
szych osobistości w naszej historyi XYH. 
wteku. Ten rycerz, awautrrnik, ziemianin, 
mówca, procesnwicz, doskonale odzwierciedla 
polską szlacht z ówczesnej epoki i pomimo 
wszystkich, nieraz ogromnych wad swoich, 
podbija nas swoją gorącą, ofiarną miłością 
ojczyzny i swoim nieposkromionym auimu- 
szem szlacheckim. Jego pamiętniki czytamy 
wszyscy z prawdziwem zadowoleniem i z 
pewnością nikogo nie ma pomiędzy nami, 
któryby pamiętników tych nie znał. Al • pa­
miętnika Paska urywają się z r. 1688 i 
dalsze koleje tego rycerza mało znane są 
szerszej publiczności.

Otóż Wołowski, który Paska wziął za 
bohatera ostatniej swojej komedyi, wprowa­
dza go na scenę już w późniejszych jego 
latach, kiedy to pan komornik rawski, pra­
gnie ostatecznie stworzyć sobie ognisko do­
mowe i szuka dla siebie żony. W ten spo­
sób wynagradza Wołowski niejako brak, 
końca pamiętników Paska i przyczynia się 
do szerszej jego popularyzacyi.

„Towarzysz pancerny" nie jest w ści- 
słem znaczeniu koinedyą historyczną, j st 
tylko osnutą na tle historycznem, ale to tło, 
chociaż zaledwie podszkicowane, daje jasne 
wrażenie ówczesnej epoki i wiele się przy­
czynia do wypnkLnia działających osób i 
ich zrozumienia.

Komedya rozgrywa się w domu pani 
Anny Łąckiej, wdowy, matki trzech córek 
Maryni, Barbary i Jadwigi. Panna Barbara 
jest już po słowie z panem Jędrzejem Za­
rębą, namiestnikiem chorągwi pancernej, a 
panna Marynia z p. Marcinem Jasińskim, 
oficerem pospolitego ruszenia. Obu parom 
spieszno do sakramentu, ale pani matka 
odwleka i odwleka, gdyż chciałaby sama 
jeszcze wprzói stanąć na ślubnym kobiercu. 
„ Wykalkulcwał" więc pan Jędrzej zacnego 
kawalera dla pani Łąckiej, a przy sposobno­
ści odraza i drugiego kawalera dla naj­
młodszej z sióstr panny Jadwigi. I zawia­
damia, że zaraz nadjedzie pan Jan Chry­
zostom z Gosławic Pasek, towarzysz cho­
rągwi pancernej ze swoim bratańcem panem 
Samuelem Dembowskim, cześnikiewiczem 
nurskim.

W tej chwili słychać tentent kopyt i 
przyjeżdżają zapowiedziani kawalerowie. Sta­
je się jednak rzecz, która miesza projekty 
p. Jędrzeja. Oto zapalny jak siarka p. Pa­
sek, którego Jędrz“j przeznaczał na mał­
żonka pani matce, zihaczywszy wdzięki 
młodziutkiej Jadwigi wybucha ku niej pło­
miennym afektem i zapomniawszy o różnicy 
lat, oświadcza, że o nią konkury prowadzić 
bęózie. Samuelowi zaś,—  dowiedziawszy się, 
że pani Łącka nie wyda żadnej córki za 
mąż, póki sama małżonka n e dostanie, — 
przeznacza na żonę matkę trzech córek, „bo 
to młody wróbel, potrzebuje tresury". Pan 
Pasek jest gwałtuwnym i absolutnym, nie 
-.nosi żaduego oporu, nie słu ha nikogo, 
a że przywykły jest brać wszystkie twierdze 
szturmem, zaraz, gdy tylko zjawia się pani 
Łącka, wyznaje jej, że „ogarnął go senty- 
m nt poważniejszego kalibru i prosi o przy­
jęcie..."

Au wyznania swego dokończyć nie 
mógł, gdyż przerwał mu podstarości, który 
wbiegł z doniesieniem, że Wojtek ochwacił 
bułamgo. Pini Łącka, sławna gospodyni, 
zapomina o wszyełkiem i wyb'ega. Pasek 
za nią. Tymczasem Jadwiga i Samuel, któ­
rych serca lgnąć do siebie już poczęły, są 
w rozpaczy. Jadwiga chociaż bo1, się gwał 
townośoi Paska, oświadcza, że za niego nie 
wyjdzie, a Samuel, mimo respektu dla swe­
go wuja, krzyczy, że nie ożeni się z panią 
Łącką. „Pies niech się żeni pro publico 
bono, bo ja się ożen ę, dla siebie i punctum /“ . 
Uspokaja ich Burczymuńska, j owiernica i 
rezydentka pani Łąckiej, przyrzekając spra­
wę tak prowadzić, by wszy °tko dobrze po­
szło. Powracają wreszcie pani Łącka i pan 
Pasek i ten kończy swoją deklarację o Ja­
dwigę, deklarując zarazem Samuela, miino 
jego wykrzyku protestu, do ręki pani Łą­
ckiej. Zanim jednak zdziwiona taką podwój­
ną a niespodziewaną deklnracyą pani Łącka 
mogła odpowiedzieć, wbiega pachołek z do­
niesieniem, że ciągną pancerni. Słychać ich 
śpiew „Boga Rodzico", Dziewico* Pasek 
oświadcza, że to jest sygnał hetmana i za­

bierając Samuela wychodzi, aby przyłączyć 
się do wyprawy wojennej.

Dragi akt odgrywa już się po wojnie. 
Samasl. skoro tylko ostatnia walna bitwa 
rozegraną została, porznea obóz i cichaczem 
przybywa do dworku pani Łąckiej, gdzie 
korzystając z nieobecności wuja swego p. 
Paska otrzymuje od p. Łąckiej przyrzeczenie 
ręki ukochanej Jadwigi. Wolno mu już gru­
chać z przyrzeczoną. Korzystają z tego mło­
dzi i gruchają tak czule, że Barbara, która 
ich podsłuchała, oburza się na swego na­
rzeczonego Jędrzeja, iż on nie jest podobnie 
czułym, a gdy kawaler ostro odpowiada i 
pannie swej rożków przyciera, zrywa z nim, 
przysięgając, że wyjdzie za pierwszego, któ­
rego na drodze spotka.

Na to nadjeżdża Pasek. Samuel z prze­
strachu chowa się za krzak. Pasek przywi­
tawszy się, opowiada, że Samuel zginął na 
peln bitwy, że trnpa jego nie odszukano, a 
znaleziono po nim tylko jeden but i kawa­
łek żupana, a opowiada tak barwnie i ja­
skrawo, że Jadwiga wpada w płacz żałośny. 
I wychodzi prawda, że ci młodzi się ko­
chali. Wówczas Pasek zaręcza, że gdyby 
był o tem wiedział, nigdyby bratankowi 
dziewczyny nie odbierał, że gdyby nawet 
cierpiał, powiedziałby: „Niech was Bóg
błogosławi, ruszajcie do ołtarza!“ W tej 
chwili Samuel wyskakuje z za krzaka i 
rznea się mu w ramiona. Pasek w pierw­
szej chwili chce gn uścisnąć, ale wnet od­
trąca go od siebie. Faryzeusze! Wdaje się 
w to pan Jędrzej. Lecz pan Pasek gorąco 
kąpany nie chce słuchać perswazyi żadnych 
i od słowa do słowa wzywa pana Jędrzeja 
na rękę. Zaczynają się bić, ali w trakcie 
walki, Jędrzej przypomnieniom Paskowi 
wspólnej pod wodzą Czarnieckiego wypra­
wy, owego sławnego przepłynięcia przez 
morze, rozbraja Paska, którego rozrzewnio­
ne serce nie ma już nie przeciwko małżeń­
stwu Sumnela z Jagwigą.

Ale serce Paska gorące. Wnet też za­
płonęło afektem ku pannie Barbarze, która 
na przekór Jędrzejowi trochę mu się narzu­
ca i po kMku szklanicach miodu Pasek już 
kocha Barbarę. I swoim zwyczajem posta­
nawia zaraz prosić panią Łąckę o jej rękę. 
Pamiętając jednak o tem, że pani matka 
nie odda córki w małżeństwo, póki sama 
nie stanie na ślubnym kobiercu, wysyła 
Samuela na gościniec, by pierwszego ka­
walera, którego napotka, związał i przysta­
wił do dworu na męża pani Łąckiej. 'Uraz 
Barbara i Jędrzej w rozpaczy. Napróżno 
Jędrzej stara się zwrócić afekty Paska w 
w stronę panny Maryni, której narzeczony 
pan Marcin z wojny jeszcze nie wrócił. 
Pasek trwa w swem postanowieniu i już 
rozpoczyna deklaracyę przed panią matką, 
gdy wchodzi pachołek z listem od koła ry­
cerskiego z wezwaniem, by przystąpił do 
konf-deracyi celem uzyskania zaległego dwu­
letniego żoMu. Pasek z oburzeniem i po­
gardą rzuca list pod nogi pachołkowi, i 
wobec tej hańby grożącej ojczyźnie, zapomi­
na o auiorach i spieszy, by zawarciu kon- 
f.deracyi zapobiedz.

I znów powrócił Pasek do dworku pani 
Łąckiej, Przyjechał rankiem, przyjmuje go 
Burczymuńska w zastępstwie pani i w roz- 
tuuww tłumaczy mu uiestosownuśó jego za­
miaru poślubienia Barbary. Ź'e się kończą 
małżeństwa, w których mąż o tyle lat star­
szym jest od żony. Opowiada mu mnóstwo 
przykładów Pasek po rozwadze przyznaje 
jej słuszność, przychodzi do przekonania, żc 
jenia potrzeba niewiasty statecznej i oświad­
cza Jędrzijowi, że o jego narzeczoną już 
konkurować nie będzie.

W tej chwili spostrzega trzecią siostrę 
pannę Marynię i już serce jpgo gorącem ku 
niej afektem płonie. Marynia nie bardzo 
mu oponuje zwłaszcza, że pan Marcin cią­
gle jeszcze z wojny nie wraca i oto pan 
Pasek spieszy do pani Łąckiej próbować trze- 
cej deLlaracji. Lecz Marynia,która w głębi 
serca swego kocha Marcina, drzy i boi się 
i wszystkich prosi o pomoc. Dobra Burczy 
muńska radaby ją wybawić, a Paska afekty 
zwrócić ku matce.

Następuje ttraz znakomita scena. Pasek 
w krasomówczy sposób poczyna przed panią 
Łącką swoją deklaracyę o rękę panny Ma­
ryni. Lecz Uk patrząc na matkę, odnajduje 
w niej coraz to nowe ponęty i przymioty, 
zachwyca się pieprzykiem u jejmości, przyj­
muje podsuwane mu zdania obecnych, daje 
się przekonać, że pani Łącka jest tą sumą, 
którą przed laty we fraucymerze pani mar- 
szałkowej ukradziem pocałował i wreszcie 
kończy swoją deklaracyę, ale już nie o rę­
kę panny Maryni, lecz o rękę pani Łąckiej. 
Wszyscy się cieszą, tylko Marynia skarży 
się, co pocznie nieszczęśliwa.

Lecz teraz przybywa Samuel przywożąc 
jeńca. A j-ńcem jest pan Marcin. Więc Pa­
sek w oła: „księdza, nieskrupulanta, żeby za­
raz bez dyspensy ślnb dawał"... czterem 
parom.

Opowiedzieliśmy szerzej treść „Towarzy­
sza pancernego", gdyż Komedya ta ze wszyst­
kich względów na szeroką i wielką zasłu­
guje uwagę. Lecz najobszerniejsze jej stre­
szczenie, a nawet odczytanie jej w całości, 
nigdy nie dadzą wyobrażenia o wozybtkioh 
jej pięknościach i zaletach. Utwór ten pi­
sany j-st dla sceny, a po mistrzowsku dla 
sceny napisany. Tizeba vięc koniecznie wi­
dzieć go na scenie, aby prawdziwe nabrać 
o nim przekontnie. Na scenie howiern do­
piero występuje cała niezrównana barwność 
tej komedyi, cała żywość akcyi, wszystkie 
zalety języka i dyologu. Nawet ten szczery 
humor, prawdziwie polski, z jakiru komedya 
ta jest pisami, dopiero w żywem słowie na­
biera siły i sprawia prawdziwe wrażenie. 
A główną tego przyczyną, że w „Towarzy­
szu pancernym" wszystko polega na akcyi ; 
poszczególne osoby nie monologują, nie re- 
zonują, lecz wszystkie działają. I to jest 
największą zaletą tej sztuki, ijtąd bowiem 
pochodzi, że akcya ta jest naazwyezaj żywą, 
daje złudzenie prawdy i szybkim swym bie­
giem pociąga widza, pochłania całą jego 
uwagę, pozwalając mu zapomnieć o chwili, 
aby się poddać zupełnie wrażeniu, j ikie 
płynie ze sceny.

Prócz tej artystycznej wysokiej wartości, 
komedya Wołowskiego, ma cały szeieg za­
let, które wynoszą ją na plan pierwszy w 
naszej współczesnej literaturze dramatycznej. 
Uznała to komisja konkursowa, udzielejąo 
autorowi „Towarzysza pancernego" pierwszej 
nagrody. Zalet tych wymieniać tu i rozbie­
rać nie pozwala zakres notatki dziennikar­

skiej. Powiemy tylko, że pierwszą z tyi-h 
zalet jest, że komedya „'i owarzysz pancerny" 
jest nawskróś szczerze polską. Dlatego po­
nad inne, chociażby artystyczuie równie do­
bre, będzie nam milszą i droższą. A do 
uznania ju ry  konkursu przyłączamy się z 
serdecznym oklaskiem.

* „Przeglądu rolniczego*1 nr. 3, dwu­
tygodnika wydawanego przez Bank roluiczy 
pod redakcyą p. Theodorowiczu, wykazuje 
jak młode to pismo szybko i pięknie się 
rozwija. Ten ostatni numer wyszedł już w 
podwójnej objętości i zawiera znakomite ar­
tykuły jak „Konkurencya węgierska11 przez 
T. M., „Unormowanie umów dzierzawDych" 
Kędzierskiego, „Akcya cukrowarnioza w 
kraju" Korosteńskiego, „Fejleton sportowy" 
znanego hodowcy koni Krzysztofowicza itd. 
Kronika bieżąca jest bardzo bogata.

* „B o  w Hiszpanii**... Miłośnicy o- 
peretki powitają niewątpliwie z przyjemno­
ścią wiadomość o wystawieniu wybornej 
sceny z „Don Cezara**, kompozycyi Delm- 
gera na piątkowem przedstawieniu w na­
sz, m teatrze, urządz&nem —  jak wiado­
mo —  na rzecz Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Ministrem będzie p. Gasińiki, se­
kretarzem p. Kiczman, którego też układu 
sę dowcipne, okoliczuościowe kuplety, śpie­
wane w tej scenie. Wogóle na brak rozma­
itości uskarżać się nie będą mogli gości 
piątkowi. Dramat i komedya, opera i ope­
retka tworzą program tej reprezentacyi, wiel­
ce ciekawy i obfity.

* Wśród powodzi koncertów zain­
teresowanie budzi koncert Towarzystwa śpie­
wackiego „Echo", zapowiedziany na dzień 7 
bm. w sali „Sokoła" W pierwszym rzędzie 
podnieść należy, że w skład programu wcho­
dzą utwory choralno we Lwowie jeszcze nie 
wykonane, jak Sódermana „Wesele chłop­
skie", suita w czterech częściach na chóry 
męskie d capellaf Grossiuana „Marur** z tow. 
fortepianu oraz Miinclikeimera „Chór łucz- 
ników**, fragment z opery „Otton łucznik** 
na kwartet solowy, chór i orkiestrę. W kon­
cercie tym bierze także udział solista S.ck 
i prof. Ostrowski, który odegra Liszta „Fan 
t.zyę" z towarzyszeniem pełnej orkiestry, 
dalej orkiestra 24 pp.

* Artysta op ery  p . M. L ew ick i 
urządza koncert w niedzielę d. 7 kwietnia 
w sali Domu narodnego celem zebrania 
funduszów dla dalszego kształcenia się w 
śpiewie za granicą. W koncercie Gm wezmą 
udział p. Eugenia Strasseru, p. Zofia Cza­
plińska, p. Jeromin i profesorowie konser- 
watoryum Sladek i Neuhauser.

* Przedstawi n ie  b*n efi-ow c ua 
dochód p. Mieczysława Kamióakiegn, reży­
sera opery, odbędzie się we wtorek 2. kwie­
tnia. P. Eugenia Strasseru, po dłuższej 
przerwie, spowodowanej słabością, wystąpi 
w roli Carmeny, w której partyi tak wiel­
kie zawsze miała powodzenie. Micaeię śpie­
wać będzie p. Koralewicz, partyę tenorową 
p. Mys/.uga, toreadora p. Szymański. Będzie 
to zarazem ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie. P. Mieczysław Kamiński, 
zasłużory artysta a obecnie jako reżyser 
opery lwowskiej, j st cichym i niezbędnym 
pracownikiem. Powagą artystyczną i pogo­
dą umysłu zjednał sobie przyjaźń całej fa­
langi artystów, chóru i personalu teatral­
nego.

Pod jego kierownictwem przeszedł przez 
scenę cały szereg pięknych talentów jako to: 
panie Pawlików, FL.llerówna, Frenslówna, 
Camillowa, Kruszelnicka, Strass rn — pa­
nowie Górski i Szymański. Kamiński wysta­
wił u nas opery: Mignon, Barbarę, Giocon- 
dę, Pajace, Rycerskość, Maię i Mauon Les- 
c&ut, a jeżeli opery te starannie i umiejętnie 
wystawione, odniosły sukces —  po wielkiej 
części jego to jest zasługą Nie wątpimy, że 
przedsfawienie Carmeny we wtorek uda się 
świetnie a teatr będzie przepełniony.

Ostatnie wiadomości
Prowizoryum budżetowe na czas od 

1 kwietnia do końca czerwca 1895 otrzy­
mało sankcyę cesarską.

Sejm bukowiński —  jak donosi G a­
zeta Polska — ma być zaraz po Wiel- 
k iejnocy' zwołanym na krótką sesię, któ­
rej wyłącznym celem ma być ponowna 
obrada n»d budową kolei lokalnych. Rząd 
tym razem nie ma zamiaru sprzeciwiać 
się budowie linii Wyżnica-Niepołokowce, 
ale frakeya zwolenników pp. Styrczów i 
Mnstatzy prze koniecznie do protekcyjnej 
kolei Wyżuica-Łukawiec.

Ktrd. S ‘hóubnrn miał onogdąj poże­
gnalną audyeucyę u papieża, a wczoraj 
wieczór miał Rzym opuścić.

W  koiuisyi dla ustawy przaciw 
stronnictwom wywrotow ym  przyję-o ca ­
łą ustawę 17 glosam i jrzn u w  8 g ło ­
som.

Koln. Zfo d on rs i, że Herbert Bis 
mark dlatego tylko nie został zamia­
nowany niemieckim ambasadorem w 
w  Petersburga, iż car był temu prze­
ciwny.

Jak z Petersburga donoszą, departa­
ment dla spraw duchownych przypo­
mniał jener.tlnemu konsystorzowi Inter 
skiemu, że wedle ustawy wszyscy du­
chowni luterscy powinni władać języ ­
kiem rosyjskim, inaczej zostaną usu­
nięci.

Dnwód/cą fl *(y rosyjskiej na wodach 
wschodnio azyaiyckich mianowany wice- 
anmirał Tiriow. Szefem sztabu w wileń­
skim okręgu wojennym mianowany je ­
nerał Powołoe.ki.

W  francuskiej Izbie po-’łów  zapowie­
dział dep. Hugnes (z prawicy) interpe- 
lacyę z powodu wzmagania się żywiołu 
żydowskiego w admiuistracyi. Na życze­
nie ministra prezydenta Ribota odroczo­
no wniesienie jej na po świętach.

Zawieszenie broni między Chinami 
a Japonią zawarte zostało do 20. kwie­
tnia.

I T e l e g r r e a ^ o  3 . ^

W ie d có  d. 1. kwietnia 
Przy dzisiejszem  oiągn>eniu losów 

z r. 1854 głów na wygrana 100.000 zł. 
padła na seryę 1313 numer 21, druga 
wygrana 10.000 zł. na seryę 1446 nu­
mer 24

"Wiedeń d. 1 kwietnia.
Pol. (Jor. donosi z Konstantynopola: 

W  Oohrydzie (w  Macedonii) rząd tu­
recki zamknąt otworzoną przed trzema 
miesiącami szkołę serbską i przyłączo­
ną do niej księgarnię.

Linę d. 1 kwietnia.
Przeciw wczorajszej faoie liberałów 

na cześć Bismarka wyprawili robotnicy 
katoliccy demunstraoyą, w łając: „Precz 
z Bistnarkiem** i wybijaiąe szyby.

P raga  d. 1 kwietnia
Na koofareneyi postępowców (rady­

kałów), w której udział wzięło 32 de­
legatów, uchwalono 28 glosami prze­
ciw 4 skrftjnyro, nie stawiać osobnych 
kandydatów do sejmu, tyj ko popierać 
kandydatury młodoczeskie. R adykały 
sądzą, że tym sposobem wię.jej zyska­
ją  i będą m łodoezechów mieli w rę-iu.

Berno (morawsine) 1. kwietnia.
Rzeki Szwarcawa i IglaS-Gt wystą­

piły z brzegów, przerwały groble och ­
ronne i zalały wiele pól, łąk i gościń ­
ców. Także rzeka Morawa wystąpiła 
z brzegów koło Olomuóoa.

Preszbu.-g d. 1. kwietuia.
W oda w  Dunaju ciągle się podnosi. 

W ib 'e  zasiewów zniszczonych. Z  dolin 
rzek W ig  i Morawy nadchodzą bardzo 
smutae doniesienia o szkodach, zrządzo­
nych przez p wodzie.

N itra  d. 1. kwietnia.
W czoraj na z.gromadzeuiu prz-dw y- 

b irezeoi miał kandydat liberalny Ja- 
uits m owę program >ws, pod.-zas której 
przyszło do bójki między lib e ia ln jm i 
a katolickimi w yborcam i, którzy potar­
gali w strzępy sztandar liberałów.

B erlin  d. 1. kwietnia.
Prezydyum  rajok&tagu zostało za­

proszone na dzisiejszy bankiet u ce ­
sarza, oo organa bismarkowskie tak 
przedstawiają, ja k  gd yby cesarz z  u- 
mysłu chciał przym usić opozycyę do 
udziału w uczt zemti Bismarka. Z tego 
powodu w yjaśniają pćłurzędow o, że 
n.epodobua było nie zapraszać prezy- 
dyiim rajehstagu na bankiet u zędow y, 
chyba gd yby cesarz chciał jeszcze po­
w iększyć soysyę. Zaproszeni zostali m i­
nistrowie, Rada zw iązkow a i prezydya 
obu I >b sejmu pruskiego, więc też kon­
sekwentnie i prezydyum  rajehstagu za­
prosić uu-iano. O r mi przeto m ow y 
byó nie m oże; cesarz owszem  uprzej­
mym się okazał. Jnk słychać, w icepre­
zydent rajehstagu Schmidt, w oln om jś l- 
uy, nie przyjm ie zaproszenia na ban­
kiet dzisiejszy.

W tem, że centrum nietylko p rzy ­
jęło, ale jeszcze zaostrzyło projekt au- 
tyw yw ret iwy, upatrują dow ód, że tur- 
baeye, w yw ołaue telegramem cesarza 
do Bismarka, już się zacierają. Teraz 
narodowcy liberalni oświadczają, że u- 
s tavy  anty wywrotowej przyjąć nie m o­
gą, ponieważ zaostrzoną zostAtt. A n ty­
semici będą przeciw  niej g łosow ać z po­
wodu, że religii żydow skiej d&j el ę  sa­
mą, co chrześcijańskiej, ochronę prze­
ciw  agitaeyora.

Fe crsb u rg  d. 1 kwietuia.
C yw ilny pom ocnik warszawskiego 

jeneraluego gubernatora br. Medem o- 
trzym ał na własną prośbę uwolnienie 
od służby.

P etersbu rg  d. 1 kwietnia.
Jak się zdaje, R  isya będzie ener­

gicznie popierała Chiny, tak iż m oże 
Japonia ani skrawka terytorym n ch iń ­
skiego nie otrzyma, a natomiast Chiny 
odstąp ą R osyi kawałek dla skrócenia 
kolei Sybirskiej. O soby p rzy b jłe  z O- 
dessy zupewntają, że ochotnicza flita  
wojenna gorączkow o się krząta i R o 
sya niebawem na dalekim W schodzie 
posiadać będzie im ponującą siłę lą Io­
wą i morską.

P etersbu rg  d. 1 kwietnia.
W obec tego, że Jap mia w przyszło- 

śoi ważną odgryw ać b ę d z e  rolę we 
wschodmej Azyi, jakkolwiek by się u la­
ło ukrócić żądania je j pokojowe, rząd 
rosyjski z całym ferworem zajmuie się 
szybkiem wybudov aniem kolei Sybir­
skiej, jak  to już car temi dniami zapo­
wiedział. Skoro towarzysz ministra ko- 
munikaeyj, j<=m. Petr>w, dźw ignie się 
z ciężki*j influenzy, ma wyjść z Pe­
tersburga pod jeg o  przewodem kom i­
s ja , która s.ę na dwie ozęśoi podzieli : 
jedna od R osyi ohjedzie szlak C^ela- 
b ń ^ k -Irk u ck , a druga od W schodu 
sz'aK W ładywostok-Jakuok. W  Ickuoku 
odbędzie się wspólna narada nad w y ­
budowaniem szlako wschodniego K o- 
m*sya ma prace sw oje ukończyć do 4 
m iesięcy i wynik przedłożyć m inistro­
wi komunikacyj ks. Chilkow owi, który 
zapewne w lerio także zlustruje zna­
czną część kolei Sybirskiej D otychcza­
sow y sze f r-urządu budow y kolei Sybir-



stdej Acladorow zapewne wkrótce ustąpi 
ze swojej posady.

Madryt, d. 1. kwietnia.
Marszalek Martmez Campos poże­

gnał się wczoraj z królową, a jutro 
rdpływa na Kubę. Celem uzupełnienia 
luki powstałej w armii stałej z powodu 
wysłania wojsk na Kubę, powołano pod 
broń 20 tysięcy żołnierzy.

Londyn  d. 1 kwietnia.
W ydział powszechnego międzynaro­

dowego Związku robotników so c ja li­
stycznych wydał odezwę do robotni­
ków  angielskich celem urządzenia wiel 
kiej demonstracyi d. 1 maja w H yde- 
parku. Dotyehozae demonstracye te od­
bywano w Anglii w pierwszą niedzielę 
u isja ; teraz czas postawić dowód wspól- 
Uośoi idei socyalistyoznych i święto 
obchodzić w ten dzień, który robotnicy 
lądu Enropy wybrali. Będą przedłożo­
ne rezolucye względem pracy ośmio­
godzinnej i powszechnego głosowania 
Inne żądania, jak co do pracy dzieci 
itp. nastąpią później.

Dział efcononsicziw.
—  Zw ycza jn e  X Y . ogó ln e  zero ira  

d zen fc  cz ło n k ó w  Rantu ro ln iczego
odbyło się w salaih Banku rolniczego 
dnia, 30. bm. przy nader wielkim udziale 
członków.

Przewodniczący zgromadzenia Emil 
kr. Potocki, zagajając posiedzenie, pod­
niósł przedewszystkiem zasług' dotych­
czasowego prezesa rady nadzorczej Ban­
ku rolniczego p. Bolesława Augustyno­
wicza, zazuaczajac jego działalność jako 
założyciela i jako długoletniego prezesa 
banku. Następnie wykazawszy w ogól 
nym poglądzie czynności Banku rolni­

czego w roku ubiegłym, podniósł wspól­
ność dążeń Banku z interesami ogółu 
rolników, których też opiece i nadal po 
leca instytucję.

* Porządek dzienny rozpoczął dyrektor 
Banku rolniczego p. Władysław Bogdań­
ski odczytaniem sprawozdania za r. 1894. 
W dyskusyi nad tym punktem programu 
zabrali głos pp. Stanisław Ostaszewski i 
Kazimierz Rudnicki, wykazując skutecz­
ną obywatelską działalność Dyrekcji 
Banku, zwracając jednocz śnie jej uwagę 
na melioracje rolnicze i parcelację. Przy­
jęto do wiadomości. — Z koloi p. Dłu­
goszowski odczytał sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej, poozem na wniosek komi­
sji ogólne zgromadzenie udzieliło jedno 
g ł śnie absolutoryum.

Przy trzecim punkcie porządku dzien­
nego referent p. dr. Paweł Dąbrowski 
przedstawił wnioski na podział zysku za 
rok 1894 (§. 40 lit. /  stautuj a miano­
wicie z ogoinego zysku 0655*89 zł. po 
10 prc. do funduszu rezerwowego i d y s ­
pozycyjnego w łącznej kwocie 1331-18 
z ł, z pozostałej kwoly 5324 71 zł. przy­
znano w myśl statutu tytułem tantyemy 
dla funkeyonaryuszy Banku 800 zł., da­
lej tytułem dywidendy od udziałów po 
8 zł. w łącznej kwocie 4304 zł. a pozo­
stałe 100 71 zł. przeniesiono na rachu 
nek r. 1895.

Następnie przystąpiono do wąborn 
koraisyi rewizyjnej na r. 1895, której 
skład pozostał ten sam co w roku prze­
szłym, tylko w miejsce barona Adolfa 
Jorkasza wybrano p. Adaina Obertyń- 
skiego, a w końcu uczyniono wybór uzu­
pełniający 3 członków do rady nadzor­
czej, do któręj wybrano pp. C. Kozło- 
wieekiego, S. Augustynów cza i M Onysz­
kiewicza. Ostatni punkt programu dnia, 
ij. zatwierdzenie trzeciego dyrektora, zo- 
siał odroczonym do nasiępnego zgroma­
dzenia. Zamykając posiedzenie, przewo­
dniczący zgromadzenia w pięknej prze­
mowie podziękował obecnym za liczne 
zebranie się.

K w ie tn ia  l * * .  * ,  9 2
—  Stan zasiew ów . W Austryi i na 

Węgrzecli, jakoteż w Niemczech i we Fran­
cji, sten zasiewów jesiennych jest bardzo 
pomyślny, szczególniej na polach pszenico. — -v6i.iuiq na polach pszen
zasianych. Natomiast, żyto ucierpiało miej­
scami na Węgrzech i w Niemczech, ogólny 
t*ż jego strn nie jest zadowalniająry. Rze­
pak zdaje s ę iż został w ziemi nienaru­
szony i kiełkowanie zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Z Rosyi wiadomości o stanie za­
siewów nie są wyczerpujące, wogCle jednak 
obaw nie. ma, aby zagrażała tam klęska 
nieurodzaju. Na południu tylko Rosyi gwał­
towne roztopy wywołały takie zalewy pól 
w nizinach, iż zachodzi obawa, że część 
ziarn zniszczeje. Wszędzie lozpoczęto już 
uprawę pól pod wiespnne zasiewy, z opó­
źnieniem jednak 2 — 3 tygodni, które to opó­
źnienie trwała pogola i ciepło wynagrodzić 
może.

—- Ceny n a fly . Na wielkoświatowyoh
targach Europy poszły znowu w górę, a 
mianowicie w Hanilmrmi - i i . « «, r ——z *»»*n w górę, a 
mianowicie w Hamburgu z l l MO na 13-30
marek, w Bremie z J i .00 na 13.00 marek
a w Antwerpii z 15.50 na 1G.6S franków 
za 100 kg.

—  W  k ra jow ej n iższej szk ole  r o l ­
n icze j w H orod eiicc  rozpoczyna się rok 
szkolny 1895/96 z dniem 1. iipea 1895. 
Chcący wstąpić jako uczeń do tej szkoły 
powinien : najdalej do 31. maja br. wnieść 
do Dyrekcyi podanie z dołączeniem metryki 
urodzeni^ udowadniającej, że kandydat u- 
końezył 16 rok życia, świadectwa szkolnego 
z ukończenia szkoły ludowej z dobrym po­
stępem, świadectwa moralności, świadectwa 
zdrowia, oraz poddać, się egzaminowi wstę- 
pnunu. Synowie ubogich rodziców, chcący 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie, 
winni wnieść o to osobne podanie do W y 
działu krajowego na ręce Dyrekcyi.

Kenta papierowa 
Austryacka renta koronowa 
Renta srebrna .
Kenta złota
4 prc. węg renta złota 
Węg. renta koronowa .
Aiiglobunki 
Węg. Ranku kred.
Zakładu kredyt.
Banku związk. .
Au sir. węg. Banku 
Uuionbanku
Austr. zakładu kred. zioinsk.
Liinderbanki
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei półuocno-zachod. 
Kolei doliny Laby 
Kolei państw. .
Kolei połud.
Marki papierowe

33. marca.
. 10150 
. 101-15 
. 101-50 
. 134T.0 
. 124 —
. 09-05 
. 174-—
. 46?-—
. 405-25 
. 150-40 
.1083-—
. 332-50 
. 530-—
. 293-40 
. 89 10 
3490-— 

283-—
. 289-—
. 437- —
. 111-90 
. 60-10

30. marca. 
101-50 
101-55 
101-45 
124-30 
123 80 
99-10

gier i dr. St. Pohorecki z Tarnopola, J. | 
Latscher, F. Kóbler. A. Liposcal i J. Kuli-, 
les z Wiednia, Wł. Okęcki z Warszawy, | 
A. Truka z Pragi.

Z rynko# tawarawych.
Wiedeń dnia I. kwietnia.
Ważnitjsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższe |pszenica na wiosnę 7-06

„ maj-czerwiec 7 01
„ jesień 7-33

żyto na wiosnę 6 00
„ „ maj-czerwiec 6-06
„ „ jesień 636

owies na wiosnę 6 62
„ „ maj-czerwiec 6-G2

kukurudza maj-czerwiec 1895 681
kukurudza na lipiec sierpień 6-75
rzepak na sierpień-wrzesień 11*30

Ceny bydła.
Wiedeń dnia 1. kwietnia. (Tel. „Uaz. nar.“ ) 

Spęd 5692 sztuk, ceny zawołygalic jskie lichsza 
lekkie od 5t do 55, ciężkie od 56 do f,8, osobli-

Htnn pow ietrza. Całe dwie doby mie­liśmy pogodę.
Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozie

mo morza był dziś o 12tej gndziuie w po
Mdliii 762 0 mm.

Prognoza na dobę dnia 2 kwietnia br 
jod północy do półnouy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy o średniej predke- 
4ci około 3 0 misek

Brednia temperatura doby około 70°C,
uiebo będzie przeważnie zaohmurzone — a
względna wilgotność powietrza będzie około 
75%.

Opadu nie będzie.

Rohseidene Bastkleider
C l . * ■ * • € * « .

715
-  7-12
-  7-45
- 622
- G 21
- 6-56
- 6-75
- 6-72 

?■— 
6-94

11-50

„Gaz. nar.“)

J « k . w f  dni“  2 kwU‘ “ ' , :  -

prima od 59 do (-: 1 f <1,1Od dnia dzlsio szego targ tutejszy od zarazy 
woiny.

Teodor RomaszTtan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 2).

Wiadomości
Wiedeń d. 1. kwietnia.
Ważniejszo zmiany kursów w ostatnim ty­godniu były następujące:

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra f ŁAD. MMOraiEGO 8to7
w Krakowie z wfas

wyszło już piąte wydania dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

Jledem ptorysty
pod tytułem :

Nowenna mkatam
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy. 1
Wydanie to, powiększone Mszą świętą

: ri—-««r,i /4/i Maflrt ł-Joul, ioi Nfi«

Przyjechali do Lwowa
dnia 1. kwietnia.

Flotel Zoreo. 0. Orłowski z Połowiec, 
K. lir. Dzieduszycki z Siecliowa, W ł. Gór­
ski z Roświenicy, ks. C. Janer, dr. St. Glo-

(2 . tę rubrykę red^oya -,i. „dp.wi.da>

ina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
ilbo 2 litry za 8 2lr., młody 2 litry 4 z Ir 
80 cent. BeuedyJkt i l e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem uaszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Europejskiego 
P ok o je  od  80 et. począw szy.

' '* *  Ibis 42-"5 per Stoft z. kompl. Kobe — Tussorsl 
nnd Sbantungs-Pongees — sowie sehwarze, ■ 
weisse nnd farbige Henneberg-Seide von 95 kr. i 
bis ti 14-65 per Met. — glatt, gestreift, kar-l

Iriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 210 verseh. 
tjual. u. 20o0 verseh. Farben, Itessins etc.), I 
nnrtn. Uned 8teuerfrei ins Haus. Muster umge-l 

Loppeltes Briefporto naeh der Schweiz. I
Seiden Fabriken G. Henneberg

(t . u. non.) 2 3 - u . r i c Ł i - .

Wszystkim, którzy w nieszczęściu Ha­
szem okazali nam swe współczucie i 
wzięli udział w pogrzebie ś. p. Najdroż­
szej Matki naszej

Izabeli Wysockiej
składamy najserdeczniejsze podziękowanie. 

We Lwowie 29. marca 1895.

Za spokój duszy śp.
Maryi z Stroynowskich Kleinowej

zmarłej dnia 27 marca 1895, odbędzie 
dnia 3. kwietnia br. o godz. 8 ' / ż w ko- 

ściele św. Mikołaja
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
na które pozostała rodzina krewnych,
przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 
ścian zaprasza.

Z powodu często pojawiającej się in­
fluenzy i inuycb chorób kataralnych, 
zwracamy uwagę szan. publiczności, że 
nadzwyczaj skuteczny sok od kaszlu 
„ Wi)helm’s Sc-hnerbergs-Kriiuter-Allop“ 
w aptece Franza Wilhelma w Neunkir- 
chen w Niższej Austryi, jak też w ka­
żdej innej aptece dostać można w cenie 
zł. 125  — 6 fliszek po 5 zł. w pacz­
kach pocztowych franko na każdej sta- 
cyi pocztowej Austro-Węgier.

J A  IV

Litania i Hymnem do Matki Boskiej Nie 
u-tającej Fomocy, wyszło w dwóch ed.- 
ujich : a) «a papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; b> z obwódkami lóżow-mi 
z prześlicznem a bardzo wismem wyobra­
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
w kolorach, w oprawie bardzo ehgaDoki-j.1 
w płótno angielskie (różno kolory) z wyci­
ekami złoeonenii, brzegi złote, w cenie 50 
eaatiw ; z. przesyłką O 5 Ct Więcej

O B O H M 5  ( K i i Ł O ^ Z ł l l Y I A

JARZYN
jubiler i złotnik

we Lwowie, plac Maryacki
■**'*’ poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrobów jubilerskich
ziotyeii i srebrny cii 

p o najniższy i-ii

K l o z e t y  p o k o j o w e  po złr.a-so,
17 - — , 26*— i 30-—. Wanny długie po

złr. 15-— i 16 
• ,o, poleca

. najnowszych znanych z trwa-
. .  łośsi rękawiczek własneao wyrobu 

, nasiadowo po złr. 6' — , po c-nie od 1 złr. począwszy. 1 >1 a p . u 
Piotr Chrząstowski , handel rzędu i sów l(P/„ tiniei, pocca Jakób Fiih 
wie. tdac Kauituloo i in«J..,.  .......   -• - |Z,U k-ięgarria Wpp

i 7 -»U, pojeca n o ir  -znrzastowsKi , handel rzędni sów 10% t lilid, po’ 
iela ńy w® Lwowie, plac Kapitulny l (na-rer, Kyrnek 2t, sień glzie 
prze-iw katedry). Seyrait-.a i Czajkowskiego.

U a M łC t Albina Soleckiego, uJiea 
W  Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie io- 

Najlepsze masło
6u0

. .  Wałowa 11 -----
wary korzenne i mączce, 
deserowe.

AlfttJUtiWięZĄ ul’ea
i i i  znakomity wikt donio^y 
maśle sporządzony.

\A J W JĘuSZY w kraju skład fabryczny 
muzycznych instrumemów J Kapralika 

'Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
jn i od (i złr., szkoły 1 złr., oraz wszelki-
mstrunieuta tr.niej niż wszędzie. 627dostać można----------- -------------------— —

na świeżem j>KEAtIO\VANE medalami tutki Bierno 
64. I i jowskiego są wszędzie do nabycia

gospodarcze, graniasto po złr. 
2'4u, najlepsze z istniejących, 
jedynie nie zawodzące. Okrągło i 
zwykłe po złr. 1-15 i 1 -30, okrą­
głe z phskiemi szybami po 2 90. 
Pochodnia naftowe do drogi po , 
złr. 2 ‘50, wahadłowe 3 . Ku­
chnie naftowe znakomitej koa- 
stnihcyi po złr. 1-80, 2 50, 8-25 

poleca 5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie, plac Marynckl 1. 9.

szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka | 
od 75 c t , ił.1. ! ,  1 '15, j 
1-.0, F50, 1-75, ,220, 
Kalesony podwojnr, 

szyte, para 50 ct., 95 ct., złr. 1*10, 115,
I poleca JffiAKS M U H L F E L D , L w ó w  

R y n o k  i .  3 9 .
Z imó .sionia z prowineyi załatw a się 
__________ j-k najrychlej.__________6644

M A K IS ZE K  DŁTJG-OSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca CC
swoje wyroby krajowe_  SL  ------

Główny skład nasion i roślin
J .  S T A C H I E W I C Z A

we Lwowie, plac Sfaryacki 11.
Odsrczególoiony na wystowach krajowych medalami państwowymi zasługi, za 
zdrowe, piękne okazy nasion poleca c a łk ie m  ś w ie ż e g o  z b io r u : nasiona
jarzyn, kwiatów, tr*w, roślin pastewnych, koniczyny krajowej i oryginalnej 

lucerny frincuskiej, nasiona leśne, krzewów itp

Drzewa owocowe i do ozdoby parków,
Róże, Georginie, jakoleż wszelkie rozsady jarzyn i kwiatów.

Cenniki rozsyłają sic na żądanie franco. 6651

'»>8-

tf
8-
8-
U-
»■
B*

Węgierskie wina górskie
prawdziwe Yillańskie, w ysyłki koleją w opakowaniach od 50 lit. w yżej:

l l ia lc  i czerwone wina stołow e od 22 do 26 ct. za litr.
Wina deserowe bi.ilc i czerwone od 30 do 36 et. za litr.
Itieslinger białe i Cahinet czerwone od 40 do 60 ct. za litr.

Wysyłki pocztą do każd ę stacji pocztowej w 4-litrowydi flaszkach koszyko­
wych IUcslinger.i i ('abinet czerwonego złr. 2-80, Wyskok słodki biały 
i czerwony złr. 4-20. /jiuiówiouia uskutecznia się pod korzystnymi waruu- 
kaini. Cenniki gratis i franco. Próżne opakowania przyjmuję franco napowrót. 
Zamówienia adresować po Diemieeku do: Varadisohe K ollorei und R e- 

alltateu-Bealtzung ln Ylllany (Ungarn)..ULUII  ‘"J MIUlMiłllllllUWHl ■ -  —  -  ---------

UZĄDC.t ekonomiczny, posiadający sta 
dya rolnicze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną ls95 
nar.yę Jub kawalerska Adres:

ls95 na ordy- 
Jan Buiahl 

645
Piegi

Rzadca
inne nieczystości cery

Jiłryę iuu n»"w*v*— c
Fodhorodeacli, p- Schodn e». \JTO I

•—  (damy wątrobiane i mi . . .  ................
kawaler, z dobreini pole-[nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
cenili nil , znajdzie umie- j>r . ChriutoflFa znakomitego nieszkodii- 

szezeńle w ŚrodopoJeacb poczta Ka- 'w-go A m h raorem o. Prawdziwy tylko 
dzieebów . 662 jw zielonycii zapieczętowanych oryginai-

li słoikach po 80 ct. Główny skład dla

„ . . . - j - j  "  ,1 • U W J  K T i l J O W C

PŁUTSa LNIANE
czysto blicliowaue, 

od najcieńszych do najgriibszyeli.
Stołową bielizuę, obrusy, serwety, 
:hust-tezki do u o su, rę -znik', dym- 

ki, wyroby adama-zkowe, płótna 
egeltucbowe na letme ubrania, 

ścierki i t. d. Próbki na żądanie.
Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

A NADESŁANIEM w mu kann 30 ct 
wysyłamy frsn o  dziesięć Kolorów farb 

na pisanki (ilość wystarczająca na 10 l jaj)
...........  -  l,S I m..ir

Z
Włodek & Krajewski
Hetmańska 4.

8kład farb , IjWOW
632

JW AIUIUIIT 1,11    - --  „  ____
Inych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
[l.wowa w aptece pod „Srebrnym Orłem1-, 
Zygmunta Kuckera; w Krakowie w ajitecel 

E. IleIJera i W. Bedyka. 0660

H C e r t o a t a  I
chińsko-rosyjska, po złr.j -rtykułainiz pierwszej ręki , ________  „ „  . . ,

5 4 ,  3-50, 3, 2 50 funt. Okruchy arnma 
tyczne po złr. 175 i po /Ir. 1-30 funt. ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , lirze

Mały przemysł

■M ają tek
|o 420 morgach obszarn, trzy mile od Kra­
kowa, jedna mila od kolei, z pałacem, du­
żym ogiouein i stawem za 85 tysięcy złr.

<lo sprzedania.
Bliższe szezegóły pod lit.: D. 39, poste rc- 

ytante Dobczyce. titfby

JU A.

Wyciąg z cennika.

Na święta Wielkanocne!
p o l e c a  C697

cukiernia Czesława Schneidra
s-we Lwowie, przy ulicy Batorego I. 32

^  Wielki wybór baranków i jaj własnego wyrobu, baranki od 10 et. do
?  2 złr. Cukry deserowe funt 1 złr., funt czeko'adek złr F20, funt karmelków j? 
*  nadziewanych 80 et., mieszanych 60 ct. Torty i mazurki w kilku iziesieciu ga- 

tunkach od złr. 1-50 do złr. 6, 8 i 10, Baby pidolskie od 1 do 6 złr. Prze- Ł  
kładańcp, sernki i makowniki od 1 do 8 złr. kołacze o i  50 ct. di 3 złr.

Ażeby dać możność starannego ayykonama łaskawych zamówień z tą sa- #* 
4 , mą starannością jak w zwykłym czasie, z tego powodu upraszam Szanownych 
■{( Państw zamiejscowych o nadesłanie zamówień przed lo. kwietnia a Szano- ^  

wnyeh gości we Lwów e przed 12 kwietnia. Wszelkie zamówienia z prowineyi 
wysyłam starannie opakowane na oznaczony czas i ręczę za całość.

-e Polecam się łaskawym względom ’ ^

% (zesłm r Schneider. %■fi a-

]  O .  Sk . u p r * y w .  660JJ

i  Patentowany Bandaż rupturowy
bez opaski z obraraiarum o-.o —

M o d l i n g  p o d  W i e d n i e m .

Schronisko dla rekonwalescentów I ehirnrglczno ortopedy­
czny zakład dla dzieci osłabionych, sparaliżowanych i 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów.
Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Chorych dorosłych tjlko wyjątkowo.

Zakład otwarty latem i zimą. 5845

Położenie zaciszne. —  Urządzenie z komfortem.
Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy weehaaiezno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zusad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierownik: Dr.

■bez opaski z obracającym się węzłem.
Tą zupełnie nowa konstrukeyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu turę; chorzy nawiedzeni *>*'■■■■ -* - - ....................... —

>ny. 485

IASEKATA, ANOAiSE <lo wizystki uL 
dzienników przyjmuje i eksptdjuje Centr 
uro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11

pierwszej  j O T z e b y

Biuro

wielkiego odbytu łatwo urządzić 
vszędzie małym wyditkiem. Zysk 
apewnioue. Frankowane i sty za 
opatrzone marką i 0 Centową do

E g g " a r t  e$C O o r c i p -
JUedy i/łan , W ioch y, oóbl

Owies nasienny
[bardzo plenny, hektolitr waży 56 kilogr, 
[wyprodukowany na ziemi nieprzepus2ezal 
nej i zimnej w Fawełc-zu, do nabycia zi 

po eonie złr. 7-80
Inej i zimnej
'pobraniem kolejowein j>o eonie , 0i 
za 1U6 kig. z workiem Joco dworzec Cię 

|żów. Mniej jak 160 kig. nie wysyła się. 
Zgłoszenia przyjmuje Mencel w Niskoły 
fzaeli p. Uśeic zielone. K,,‘-n6677

' B S i i S S S i i a a s i i Ł ^  _____

ITajtańsze źródło zakupna
Dywanów, portyer i firanek.

Dla pp oficerów i urzędników  c. k. arm ii - ... „.
I  ż a n d a rm e ri i ,  o n *  <«• PP- wlaśoieieli dól.r, księży nan- 
M czycieli PP- urzędników p a ń s tw o w y c h , pryw atnych, la- % 
S  s o w y c Ji ’ i domen; umożliw iliśm y zakupna tóśSi
ni JJL e t c z ę ś c i o w e  S£>ła,t5r.jL_

Nadeszły świeże trflii-śpiwty dywanów s»louow ycli, kościelnych I j|] 
pried ołtarze, na ściany, do pokujów jadaluycfi, przedpokojów | po.  U7 
kojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, chodników, li„0 . j|h 
lenm firanek, portyer I fimnek koronkow ych, kap na łóżka i *to|y R
. . ’ . .  .mli nnrznteiz na nfimi inv. koców. kolHai. s i. (—

«   .......  . r | firanek koronkow ych, kap nn łóżka i stoły
leom , firanek, p ° r * J  „n n n tek  na otomany, koców, kołder i ko- pjakoteż k a p  p l o s z o w j e h ,  ^

ców do podróży.  ̂ feonfekcyl damskiej i dziecinnej, kostymnów, u* 
Osobne oddzlfllj ąoll ka,,Pi„ gz«w  damskich , bielizny mę- g

negliżów, p a r a s o ^ ^ 1 , fe wgf<|iok, aksamitów i tow arów  gsklej, damskiej i dziecinnej,

jedwabnych- A l

Zarzai wiedeńskiego magazynu „Au Louvre
4 we Lwowie, płac Kapitulny 3*

iwineyi załatwia się nai sumienni pi i ia!

n - r“‘ vvm     v;«orpitjcemuna rupturę; chorzy nawiedzeni najciąższeui i nsjdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 

I utruduienia. Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu.
   ̂ M i a r a :  1. Objętość w około cała w centm. w kierunku

-**0” *..^ piersi mierzou .. 2. Po której stronie znajduje si  ̂ luptura
czy po prawej, lewej, czy obustronnie. Ś. 1’ odae w przy­
bliżeniu wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jajo lub 

wielkości pięści etc.
Na rupturę jednostronną sztuka . . złr. 5'56 
Na rupturę obustronną „ . . „ 1 0  —

Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis.

Bandaż na przepuklinę pępkowa.
B-ndaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze­

nia może być noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno pizyle- 
gając do ciała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca.

 ^ i m  u M i a r a :  1. Objętość ciałi cm. w kieruuku jępka.
2. Przybliżona wielkość przepukliny np. orzech la­
skowy, kurze jajo etc. 3. Czy przepuklina znika czy 
nie Dla dzieci za sztukę złr. 2 —3, dla dorosłych 
za sztukę złr. 5 7. Dla star.-zycb otyłych pań po­
lecam moje doskonałe opaski brzuszne z węzłem na 
pępek, któro dostarczam po umiarkowanych cenach.

Cięciwne żyły, węzły, podagra
ł p u ch n ię c ie  nóg;

gub a się przy używaniu moich patentowanych pońosooh 
g u m o w y o h  b e *  s z w u  stosownie do wielkolai.

Do kolan za sztukę . . . złr. 4-—
Po za koli-no.................................  6-—
Po zu u lo ta sztukę . . .  „ 8'—

Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki tl. 3.
Maui też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 
chorych, jikoteż wszystkie gatunki francuskich towarów 

gumowych.

O. Neupert Nachfolger
fabryka bandaży

Wien, I. Graben Nr. 29 (im Hof).
Wysyłka rychła za zaliczką. 6602

król. uprzywilejowana

1UUUU1JU opujmou, J

JULIUSZU

IfO  L F .w n iw  ,  p ia s  u a p i im i f j f  .0,

Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak  najrychlej.

we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22
polery w sezon swój obficie zaopatrzony

’ maszyn i narzędzi roMu,
znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji.

Naprawy
uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej w swoim warstacie pę­

dzonym p;irą i zaopatrzimym w maszyny pom ocn-cze.
Cenrdki ilustrowane na żądanie gratis i franco. 6695

.. — -- -ów- WiW

N A S T Ę P C Ó W
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 

koniak, śliwowicę ltd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/100 do celów leczniczych. 4964

S kłady dla m iasta L w ow a : 
ulica Kopernika 1. 0, w handlu W go £. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.



2 V A GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Kwietnia 1895. Nr. 92.

Bank krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi i Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
A. Zamknięcie rachunków strat i zysków

Z dniem 31. grudnia 1894.
I. O d d z i a ł  h i p o t e c z n y .

W y d a t k i

Kupony od listów zastawnych 
Saldo zysku z oddziału hipotecznego

Wal. austr.

zł. I ct.

1,386.143
104.034

1,490.177

20
56

76

D o c h o d y

Prooenta od pożyozck w listach zastawnych . . . . . . . . .
Prooenta zwłoki od tyohże pożyczek . . . . . . . . . .
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek . . . . . . . .
Z zadawnienia kuponów płatnyoh w roku 1891 od 4*/*% listów zastawnyoh w myśl §. 32 

statutu . . . . . . . . . . . . . .

II. O d d z i a ł  k o m u n a l n y .

14U.387 50
31.088 56

171.476 06 i
i

i I

Wal. austr.
z/. ot.  1

1,381.516
21.390
86.834

64% !
497,.
11

1436 61 !
1,490 177 76

1 ! i

162.281
876

8.217

62
79
65

100 —

171.476 06

Kupony od 5 %  obligacyi komunalny oh II. Emisyi 
Saldo zysku z oddziału komunalnego

Procenta od pożyczek w 5 %  obligaoyaoli komunalnych I. i II. Emisyi . . . .
Prooenta zwłoki od tychże pożyczek . . . . . . . . . .
Dodatek na koszta administraoyi tychże pożyozek . . . . . . . .
Z zadawnienia kuponów płatnych w roku 1891 od 5 %  oh’ gaoyi komunalnych I. Emisyi 

w myśl §. 9. ust. 2. przep. kom. . . . . . . . . . .

111. O d d z i a ł  b a n k o w y .

Procenta:
a) z raohunków przekazow ych
b) z wkładek oszczędności
c) z własnyoh asygnat kasowych
d) z weksli reeskontowanyeh 
o) z rachunków bieżących

Straty oddziału bankowego:
na wekslach i dłużnikach 

Saldo zyskn z odzlałn bankowego

zł. 49.585-69
., 58.747-42
„ 17.920-89
„ 33.579-13
„ 43.099-367, 20-2.932 497 ,

• « • 7.763 42
• i . 223.349 69

434.045 607 ,

Procenta:
a) od weksli zeskontowanyoh
b) od pożyczek na zastaw efektów
c) od zaliozek na (owar w magazynach kolejonyoh
d) od warrantów . . . . . .

Frowlzye i komisowe . . . . .
Dochód z efektów w łasnych:

a) z kuponów . . . . . .
b) z różnicy kursu . . . . .

»ł. 216.894 92 
„ 31.52228
.  1.245-78

170 79

zł. 105.386-427* 
„ 10.348 907 ,

249.833 77
68.476 507,

115.735 33

434.045 607,

IV.  Ogólne zamknięcie rachunków strat i zysków.

Koszta handlowe:
a) Płace i wynagrodzenia . . . . . .
b) D yety i koszta podróży Prezesa i ozlonków R ady nadzorozej
c) Fundusz emerytalny i em erytury . . . .  
a) Zw roty W ydz ałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy 
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, drnbi, przybory

pisania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne 
Podatki, opłaty stemplowe i należytości iządowe 
Odpisanie:

na am ortyzacyę ruchomości . . . . . .
Zysk do rozdziału :

W  myśl §. 101. statut,u:
40%  na kapitał zakładowy . . . ■ ■ •
3 0%  na fundusz rezerwowy . . . . . .
2C%  na rezerwę oddziału hipotecznego . . . .
10%  na rezerwę specyaluą dla pożyczek w obligacyaeh komu 

nalnych II. Em isyi . . . . . .

zł.

do

86.468 49 
8.379-50 
4.564 43 
4.210-53

38.336-747,

zł. 57.305-74 
42 979-29 
28.652-87

14.326 437 ,

141.999 697
72 515 08

733 70

143.264

Dochód z oddziała hipotecznego 
Doch< d z oddziału komunalnego 
Dochód z oddziału bankowego

337 ,

358 472 81

104.034
31.088

213.349

Ś58.472

56
56
69

81

B. Bilans z dniem 31. Grudnia 1894 r.

Kasa:
w Banku . . . . . . .
W Za>tępstwach . . . . . .

Efekt a funduszów rezerwowych
Efekta funduszu emerytalnevo . . . .
Efekta własne, eskontowane i w komisie .
Pożyczki w t%  i 4 7 ,%  listach zastawnych:

kapitał bieżący . . . . . .
kapitał zalegający . . . . .

z doliozeniem niedoboru funduszu umorzenia . 
Pożyczki w obligacjach komunalnych I. i II. emisyi 

kapitał bieżący . . . • • •  
kapitał zalegający . . . . .

mniej funduszu umorzenia II. emisyi 
W eksle i warranty: 

w portfela
w reeskonoie . . . . . .

Zaliczki na zastaw efektów . . . .
Rachunek bieżący pokryty efektami 
Zaliczki na towar wr magazynach kolejowych 
Dłużnicy w rachunku bieżącym
I działy w towarzystwach handlowych, przemyslowycl 
Ruchomości z roku 1893 . . . , .

dokup w roku 189\ . . . .

amortyzaeya w roku 1894 . . . .
Różne Rachunki:

z oddziała hipotecznego . . . .
z oddziała komunalnego . . . .
z oddziała kolejowego . . . .
z oddziału banków go . . . .

i innych

We Lwowie, dnia 3h grudnia 1894,
C. lc. Radca dworu i ck. komisarz rząd o w y : Naczelny buchalter:

Fr. Karasiński Longchamps.

D al. a u str .
1

S t a n  b I e r  n  y W al. austr.

zł. ot, 1 zł. ot.

zł. 134 24-2-447, 
97.125 70’ /, 231 368 15

Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym zyskiem za rok 1894 
Rezerwy:

fuudu-z rezerwowy (§. 101 stat, ust. 0) ,

•

tl. 353 139-33

1,391.229 68

• .
310.160 

35 280 
550.635

04
86
62

rezerwa oddziału mpuwoznego
rezerwa oddziału komunalnego: 

własność dłużników komunalnyoh . zł. 
własaośó Banku, emisya 11 . »

24.339 —  
169 890 207,

m

w

273.976887,

194.229-207, 821345 42
zł. 30 958 997 717, 

53 202 287,
Fundusz emerytalny . . . . . . . . .
Einisyc banku:

47o lis,y zastawne . . .  zł. 8,979.100 —
4 7 ,%  listy zastawne „ 22,033.100 —

85.280 86

zł. 31,012 200-— 
673.789 34’ /, 31,685.989 34’ /, 31,012.200.—

5 %  obligaoye homunalae 11. emisyi * * • • et. 3004.800 — 34,017.000 ---
zł. 3,482.567 50 

7 032 —
Wylosowane efekta własnych em isyi: 

47,%  listy zastawne 
5 %  obligaoye komunalne I. i II. emisyi

• • k). 1,079 800-—
zł. 3,489 599-50

3,395.853
• Tl 32 400-— 1,112 200 ---

T) 93.746 19 31 Kupony w obiegu:
od listów zastawnych . . . .  
od obligaoyi kumunalnyoh I. i II. emisyi

zł.
w

*21.778-59 
9 615-—zł. 3,237.794-87

4,226 149
• • • • 531.393 59

n 988.354-49 36 Obce kapitały:
asygnaty, czeki i wkładki o«zozędności . 
wierzyciele w rarhuukii bieżącym .

sł.
»

2,907.66504 
2 444.892 10

. 74 593 
762 068 62 : : : ; 6,352.557 14

zł.
n

7 287 79 
49 20

113 070 
2.675 791 

135 500
117,

Lokacye zastępstw . . . . .
Żyro obli go . . . . . .
Różne rachunki:

z oddziału hipoteczmg i 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego . . . .

. zł.
Tl

• • *

25.610-54
1.633-76 

12.300 01

75.024
988.254

737*
49

zł. 7.33699 • tl 39.644 31
B 733 70 6.603 29 Procenta przenośne:

z oddziału hipoteoznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziała b.nkowego . . . .

sł.
0
»ł

85 350-287,
75.660-27
30.793-97

zł. 107 315-32 
5 916-89

.
191.694 527,

n
M

750 — 
238 579-83 352562 04

Czysty zysk . . . . . . . .
rozdzielony w myśl §. 101 st.

40%  na kapitał zakładowy . . zł, 
30°/o na fundusz rezerwowy . . „ 
20°/o na rezerwę oddziału hipoteoznego ,  
10%  na rezerwę speoyalną dla pożyozek 

w obligacyaoh koma nalnych II. em. .

57.305-74 
42 979-29 
28.652-87

14.326 437 , .

z/. 143.264-337,

zł. 143.264-337,
Depozytu

efekta zaliczkowane . . .  zł. 
efekta jako pokrycie raob. bież. „

94 696-75 
3,181 "9 2  61 zł. 3,275.789-26

efekta w przechowania . • ♦ • Tl 6,016.674-30
Razem El. 9,292.363-66

j 44 555 624 75 44,555.624 75
ii

H, Bochdan.
R a d a  N a d z o r c z a :

Dr. Romer. K. hr. Scipio,
D j  r e k c y  a :

Dr. 2górski. Dr, Domaszewski,

Wjdawta i odpowiedzialny redav' Kottecki. 7, dr |kM»i i Litografii Filiera i Spółki


